y=" 


* 4 T „08 
wyckodzji oriasi 
Przedpłata wynosi: we fowrawłe resznis 1% elr. a 

półrocznie 9 złr. — kwarralwio % vir. (A) cb. — 
miesięcznie 1 złr. 5%) ct. 

Z przesyłka pocztową w Panstw Austrjagkiem 
rocznie 22 zir, — półroczmio ll afr. — Kwarsee 
ni: 5 zir. BO ct. — miesięcznie 1 sły. 0 eb 

„miec 

Z przesyłką pocztową Za granicy: do całych Nięmeo" 
rocznia 16 talarów 20 pry., kwartalnie m , * 
[a A k RAP R | fiaE! ui 
5 arg- do Francji i Anglji rocznie Włoch. 
kwartalnie 27 frunków — do Bagi ny R. 
Bewajeerji rocanie 80 fr, kwartalnie #- 


Numer pojedynczy kosze £ ©! 


Od Wydawnictwa. 


Ze zbliżającj”* się nowym kwartałem pro- 
simy © esne odnowienie przedpłaty. 


Przedp48% pa Dziennik Polski wynosi: 
ma prowincji z przesyłką pocztową: 


” 
g . 
- 
4 


aama e 


rocznie 22 złr. — et. 
me N_zfl=-2 
artalnie 5 „ 50, 
miesięcznie . s z : |4.,*85 ; 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie 4 1— złr. — ct 
półr ocznie 3 na” z "M 
kwar talme 4 ” 50 ” 
miegięcznie 


S u U U E l n 50 ” 
zeggłatę przyjmuje się tylko où1. i15. każdego miesiąca, 

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 
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Jawów 8. stycznia. 
Umieszczamy dziś pochodzące z kompeien- 
tnej strony uwagi nad odpowiedzią, którą Wy- 
dział krajowy zbył interpelację posła Gniewo- 
sza. Uwagi te polecamy naszym czytelnikom, bo 
wniosek odesłania odpowiedzi i interpelacji do 
komisji budżetowej ani się utrzymał, ani upa lł, 
dla braku kompletu, jak wiadomo — nie ma 
więc prawie nadziei, by ważna ta kwestja do- 
czekała się wyświecenia w Sejmie. Wogóle nie 
prędko doczekamy się pilniejszej nieco ze strony 
Sejmu kontroli nad czynnościami Wydziału — 
i nie w tem dziwnego, jeżeli zważymy, że ka- 
żdy z siedmiu członków krajowej autonomicznej 
władzy musi mieć przynajmniej dziesięciu oso- 
bistych przyjaciół między sejmującymi kolega- 
mi, który nie pozwolą wyrządzić mu najmniej- 
szej przykrości — gdy zaś wszystkich członków 
Wydziału krajowego w kwestjach takich , jak ni- 
niejsza, łączy pewna solidarność, więc z tych 
hufców przyjacielskich powstaje zwykle potężna 
falanga , broniąca na zabój Wydziału przed naj- 
słuszniejszemi zarzutami. 
Oddawna wykazujemy złe skutki, jakie ztąd 
wynikają, iż przy wyborze członków Wydziału 
t wszelkich innych kwalifikacyj, uwzglę- 
% ponajwiykszej Części tylko to, 
czy wybrany przyjemnym będzie „marszałkowi ? 
Jeżeli zaś niepodobna przeprowadzić wyboru spe- 
cjalnie w tym duchu, usiłują przynajmniej wy- 
brać kogoś takiego, komu rozliczne inne zajęcia 
nie pozwalają poświęcać się z należytą gorliwo- 
ścią pracom w biurach Wydziału. I tak, z po- 
między sześciu pp. „nad-radców*, jak ich teraz 
przezwano, trzech jest posłami w Radzie pań- 
stwa, (pp. Gros, Kowalski, i Smolka) a ponie- 
waż Rada państwa obraduje przez większą część 
roku, ci „nad-radcy" nie mogą pracować w 
Wydziale nawet tyle, ileby powinien pracować 
nPod-radca" najniższej autonomicznej „klasy dy- 
Jet“. Obecnie, po rezygnacji p. Hallera, jest mo- 
Wa o tem, by wybrać p. Kamińskiego, zapewne 
także dla tego, iż jest posłem w Radzie pań- 
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Cały szereg szczegółów tego rodzaju prze- 
konywa nas coraz mocniej o _ niepraktyczności 
naszych urządzeń autonomicznych i 0 potrzebie 
zastąpienia elekcyjnych dygnitarzy urzędnikami 
mianowanymi i na serjo odpowiedzialnymi. Urzę- 
dnikom takim nie wahanoby się zapewne 1 z 
Wiednia poruczyć egzekucji uchwał, której dzi- 
siejsze władze autonomiczne nigdzie W Austrji 
nie mają, przeciwne bowiem twierdzenie pewne- 
go pisma było wprost zmyślonem. Sejm gali- 
cyjski uchwalił był raz ustawę, w moe której 
polityczne władze rządowe obowiązane być mia- 
ły na żądanie władz autonomicznych wykonać 
natychmiast każdą ich uchwałę. Ustawa ta ni 
uzyskała sankcji, z powodu, iż nie dowierzaną 
władzom autonomicznym, czy uchwały ich będą 
zawsze tego rodzaju, by mogły być wykonane: 
mi bez dalszej ceremonji. Jeżeli chcemy usu- 
nąć to niedowierzanie, musimy poprzednio 0b- 
myśleć gruntowna reformę naszych władz auto- 
nomicznych. Drogą do tego byłaby dyskusia 
w pismach politycznych, wolna od namiętno= 
ści — ale o takiej dyskusji u nas i marzyć j€- 
szcze nie można, owszem, wolność słowa tamo; 
wana jest potwarczemi insynuacjami, miotanemi 
przez zwolenników obecnego nieładu przeciw 
wszystkim, którzy myślą o jakiejkolwiek zmia 
nie lub pozwalają sobie najlżejszej krytyki. Rau 
cono się na p. Gniewosza, z powodu, iż oślmićę 
li? się zapytać, na jakiej podstawie Wydział kra- 
jowy dopuścił się samowoli w zestawianiu ra 
chunków. Rzucono się na klub postepowy we 
Lwowie, gdy wystąpił Z projektem reorganiza- 
cji władz autonomicznych — rozszerzono mię: 
dzy tymi, Go nie czytali jego projektu, kłamliwe 
oskarżenie, że klub w spółce z centralistami dą- 
ży do obalenia autonomii. Opinja publiczna mü- 
si oszczerców tego rodzaju zmusić do milczenia, 
nim będzie mógł nastąpić w kraju zwrot ku le- 
pszemu. 


Uwagi nad odpowiedzią Wydziału kraj, 
na interpelację p. Gniewosza itowarzyszy, 


Wniosek p. Gniewosza i towarzyszy, oddany do 
laski marszałkowekiej aa | posiedzeniu 8€j16 
wem, wskazuje że interpelacja wniesiona do Wydziału 
kraj. przez wnioskodawcę w sprawie rachunków za r. 
1872, dążyła do oficjalnego skonstatowania okoliczno- 
ści, któreby uzasadniały powyższy wniosek dążący do 
zasadniczego uregulowania administracyjnej kontroli 
gospodarstwa fundacyj krajowych. 

Odpowiedź Wydziału kraj. na końcowe zapytania 
interpelacji, stwierdza też przypuszczenia: 

A. Że Wydział kraj. nie wykonał uchwały Sejmu 
z dnia 9. października 1871. . 

B. Że obok gospodarstwa prawidłowego tj. ustawą 
finansową normowanego, istnieje gospodarstwo odrę. 
bnych przez Sejm nieduzwolonych dochodów i wydatków; 
nareszcie S 

C. Że Wydział kraj. zaciągnął był w r. 1814 po- 
życzkę oprocentowaną, bez zezwolenia Sejmu 1 przed 
tym się nie usprawiedliwił. s 

ad A. Wydział kraj. stara się wprawdzie zaprze- 
czyć, jakoby nie wykonał powołanej uchwały sejmo 
wej, twierdzeniem , iż tych samych użył do zamknie- 
cia rachunkowego za rok 1872 wzorów, według któ- 
rych ułożył był zamknięcie rachunków za r. 1871, a 
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BRACIA PRZYRODNI. 
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Ponson da Terrail. 


(Ciąg dalsny,y 


Armand podszedł ku Marcie, pogąqził ją, wziął 
za obie ręce i ukląkłszy przed nią rzekł: 

— Marto! chcesz mnie postuchuć o Czy chcesz 
mieć we mnie tę wiarę, jaką SIĘ MA W ojcu, w starym 

doświadczonym przyjacielu 

— O! odrzekła, mów... 
go mam tylko na Świecie... e 

- Spotkałem cię, tak zaczął artysta, prZzeu sze- 
Kcią miesiącami, zapłakaną i klęczącą na schodach je- 
dnego kościoła, tak zrozpaczoną i zarazem tak piękną 
w tej chwili, iż wydałaś imi się aniołem piaczącym 
nad zgubą duszy Jego pieczy powierzonej. Błagałaż 
Boga, by ci pozwolił powrócić do siebie, zsyłajac 
Kmierć. Podszedłem bliżej, ująłem cię za rękę 1 SZe- 
pnąłem kilka słów otuchy. Nie wiem, czy głos mój 
wydał ci się tak wymownym, czy znałazł drogę do 
twego serca, dość że nagle wstałaś i wsparłaś się na 
Mnie jak na swoim opiekunie... Chciałaś umrzeć — ja 
GĘ ratowałem , rozpaczałas — ja ci mówiłem o na- 
ome biedne twe serce było zranione — próbowałem 
eczyć je... Od tej pory, drogie dziecię , byłem naj- 
szczęśliwszym z ludzi i być może, żeś i tysama mniej 
cierpiała czy tak ? j 

„ Tak jest, Armandzie, tyś szlachetny, szepnęła 
kobieta... i kocham cię. 

— „uestęty! zawołał Francuz, jestem biednym 
artysta bez imienia i być może bez ojczyzny, gdyż 
znaleziono mnie, gdym miał pięć lat, na otwartem 
morzu trzymającego się deski i walczącego ze $mier- 
cią. Nie mam innego majątku oprócz mego dłuta, in- 
nej przyszłości: oprócz nadziei pozyskania cokolwiek 
sławy... Ale ujrzałem cię i z czasem, który nie jest 
zby: odległy, zrobię cię moją żoną, a wtedy potrafię 
cię obronić przeciw wszystkim... 

— Ażeby jednak módz cię bronić, zaczął znowu 
dy wiek po chwili milczenia, podczas gdy 
oc eZ) ba mi znać two- 


r 


broń mnie... Ciebie jedne- 


tylko tak 


mniel.. Jakiz to okrutny człowiek prześladuje cię ?, 
Czyż nie masz mnie za dość silnego i odważnego, 
bym cię mógł bronić ? | 

Marta pobladła i drżała całem ciałem utkwiwszy 
oczy w ziemię, 

— Droga moja! mówił dalej Armand głosem 
smutnym i zarazem łagodnym... niech jaką chce bę- 
dzie ta przeszłość , której wspomnienie dręczy ciebie, 
czyż sądzisz, że to zdoła oddziałać na moją mi- 
łość ? 

Marta dumnie podniosła głowę. , 

— O! zawołała, jeżeli tylko miłość niejest zbro- 
dnią, to przeszłości mojej nigdy rumienić się nie będę. 
Kochałam gorąco, święcie, całą wiarą moich ośmnastu 
lat, cziowieka z uśmiechem piekielnym, sercem nikcze- 
mnem , duszą podłą, a którego miałam za dobrego 1 
prawego. Ten człowiek wyrwał mię z domu moich 
rodziców ; człowiek ten był moim katem; ale Bóg mi 
Świądkiem , że uciekłam od niego w dniu, w którym 
50 poznałam. 

rmand znowu ukląkł przed młodą kobietą. , 
N obroni r iedz mi to wszystko, szepnął, opowiedz, 

È ię cię, zabiję tego nędznika! 

fi ał więc słuchaj! odrzekła. 1 

. pefna zaufania w tym wzroku miłością pałają- 
oa jakim oSarniał ją artysta francuski tak zaczęła: 

„Urodziłam się w Blois. Ojciee mój był uczei- 
wym kupcem, matka należała do drobnej szlachty pro- 
winejonalnej. W dziesiątym roku życia straciłam ma- 
tkę i do siedmnastu lat zamkniętą byłam w jednym 
klasztorze w Tours. Ojciec mój, usunąwszy Się od 
interesów Z miernym majątkiem, kupił o sześć mil od 
Blois małą posiadłość, gdzie zawiózł mię po wyjściu 
z klasztoru. O milę od Meriniere, tak się nazywała 
własność mojego 0]C2 znajdował Się zamek Haut-Coin, 
należący de jenerała hrabiego Felipone, naturalizowa- 
nego Francuza. Tam hrabia przepądzał lato z żoną 
swą i synem, wicehrabią Andrea. Hrabia był to czło- 
wiek surowy, gwałtowny; żona jego, dręczona bezu- 
stannie, blada, pochylona 1 chorobliwa, wydawała się 
ośmdziesięcioletnią staruszką, chociaż miała zaledwie 
lat pięćdziesiąt. 4 2. $ 

„Z powodu sporów granicznych ojciec mój wszedł 
w stosunki z hrabią. Zostałam przedstawioną w zam- 
ku. Wicehrabiego Andrea nie było. Miał przybyė 
z Paryża dopiero w końcu miesiąca. Hrabina polu- 
biła mnie i zostałam towarzyszką jei samotności 
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komisja sejmowa do zbadania czynności Wydziału kr. 
w r. 1872 wybrana, uznała, że Wydział kraj. literalnie 
wykonał polecenie wys. Sejmu—lecz nie dopiero teraz 
interpelantom , ale już tej komisji sejmowej nie zale- 
żało wcale, tylko na wykonaniu liter uchwały Sejmu, 
lecz miała ona na myśli postępowanie według jej du- 
cha i treści. 

Dla przypomnienia tego przytaczamy całe, do za- 
mknięcia rachunków i systemu rachunkowości w Wy- 
dziale krajowym odnoszące się ustępy sprawozdania 
pomienionej komisji, z których Wydział kraj. teraz 
tylko część jednego ustępu przytacza: 

„Już uchwałą z dnia 9. października 1871 polecił 
wysoki Sejm Wydziałowi krajowemu, aby na przy- 
szłość zamknięcie rachunkowe układane było porząd- 
kiem budżetu, według wzoru przyjętego w zamknięciu 
rachunkowem , jakie przez władze rządowe corocznie 
dla Rady państwa sporządzane bywa. Uchwała ta po- 
ciąga za sobą radykalną zmiane rachunkowości za- 
prowadzonej w oddziale rachunkowym odnośnie do 
funduszów samodzielnemu zarządowi Wydziału krajo- 
wego powierzonych. 

„Wydział krajowy — jak świadczy sumaryczny 
wykaz wydatków i dochodów krajowych i główne ze- 
stawienie wynikłości majatku obrotowego według po- 
szczególnych funduszów za rok 1871—użył rzeczywi- 
ście wzorów dla władz rządowych przepisanych i wy- 
konał literalnie polecenie wysokiego Sejmu, lecz we- 
dług danych wyjaśnień nie mógł dla krótkości czasu 
zmienić systemu rachunkowości i już za rok 1871 
przedłożyć w rachunkowości rządowej używanych wy- 
kazów pomocniczych, które są potrzebne dla przed- 
stawienia obrazu całego obrotu pieniężnego każdego 
funduszu, dla jasności i łatwego zrozumienia, a tem 
samem dla możności wykonania kontroli administra- 
cyjnej. 

w Wedłag zdania biegłych w oddziale ruchunko- 
wym Wydziału krajowego nie ma żadnego systemu 
rachunkowości, a to ani w księgach dawniejszych, ani 
w księgach w bieżącym roku prowadzonych. Księgi 
te, według: zdania biegłych, nie odpowiadają wymo- 
gom ani metody kupieckiej, ani kameralistycznej. 

„Księgi kontowe powinne—zdaniem ich—na głó- 
wnych kontach pojedyńczych rubryk zawierać czysta 
wynikłości tychże i zgadzać się w swoich rezultążach 
ostatecznych z odnośnemi zamknięciami: rachunkowemi 
tak, iżby na jeden rzut oka zgodność ta skonstatować 
się dała, 

„Zamknięcia rubryk w księgach kontowych od- 
działu rachunkowego Wydziału krajowego nie przed- 
stawiają jednak w taki sposób ostatecznych rezultatów, 
co czynność sprawozdania zamknięć rachunkowych 
znacznie utrudnia, ponieważ sprawozdanie wynikłości 
głównych na podrzędne rubryki podzielonych tytułów 
(rubcyk:) rachunkowych uskatecznić można dopiero za 
pomocą zestawienia rezultatów podrzędnych rubryk, 
lub za pomocą utrzymywanych po za księgami wyka- 
zów pomocniczych czyli szkontrów , które nie mają 
znaczenia i wartości głównych ksiąg rachunkowych. 
Cała manipulacja buhalteryezna jest według zdania 
biegłych skomplikowana i ociężała. 

„Do ksiąg na rok bieżący nie przeniesiono najpier- 
wej pozostałych z końcem roku zaległości, lecz zapi- 
sano przedtem pewną ilość należytości i uiszczeń z r. 
1872, przez co pozbawiono się ewideneji, w której za- 
ległość oddzielnie od bieżących nalsżytości utrzymywać 
należy, aby szybko i łatwo sporządzić można wykazy 
celem zarządzenia ściągnięcia dawniejszych zaległości. * 

Krótkość czasu teraz przecież nie może dalej tłu- 
maczyć postępowania Wydziału krajowego , zwłaszcza 
że przez swego mowcę na posiedzeniu sejmowem d. 
6. grudnia 1872 przyrzekł zastósować się do uwag 
przez komisję sejmową podniesionych, zawezwać na- 
wet rzeczoznawców i przedłożyć Sejmowi ich orzecze- 
nie — że także uskutecznił okoliczność, że Wydział 
krajowy przedkładać ma Sejmowi zamknięcie rachua- 
kowe z każdego roku po upływie tegoż, nie zaś do- 
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Przedpłatę i ogioszenia przyjmeją: we Lw 
Bióro Adminiatracji „Dzieunika Polskiego“ prey 
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piero w drugim po nim roku, jak rząd Radzie pań: 
stwa, nie wywołuje dla Wydziału krajowego konie 
czności odstąpienia od formy zamknięć rachunków,” 
jakiej rząd używa, bo dłuższy termin dla przedłożenia 
tych zamknięć Radzie państwa spowodowanym jest 
poprzedzającem to przedłożenie sprawozda niem rachun- 
ków przez najwyższą lzbę obrachunkową , której kraj 
nie ma dla Sejmu, więc może być zaraz przedłożone 
zamknięcie rachunków, a dla bliższego wyjaśnienia 
stanu rzeczy, powinienby nawet być dołączony rachu- 
nek obrotów aż do ostatniego semestru, w którym re- 
alizowano asygnację za rok przedmiotowy. 

Interpelanci wiedzieli dobrze, że żadne kredyta 
dodatkowe przez Ńejm nie były dozwolono , również, 
że gdy rok 1873 zakończone z 31. grudnia — wro- 
ku 1872 nie wolno było Wydziałowi krajowemu ani 
asygnować, ani też realizować nie na rachunek lat 
ubiegłych, ale Wydział krajowy powinien był i mógł 
wykazać kwoty zrealizowane na rachunek roku 1872 
w pierwszym semetrze r. 1873, który się kończył 31. 
czerwca 1878 r., więc po 6 miesiącach i 25 dniach po 
zapadłej uchwale z dnia 6. grudnia 1872, dos RZE JA 
cej realizowanie asygnat wydanych na rachunek roku 
ubiegłego (1872) przez cały semeter roku bieżącego 
1873). 
ad B. Wydział krajowy wyraźnie mówi w odpo- 
wiedzi adb., że szczegółowy rachunek rubryk przeno- 
śnych oddzielony jest zupełnie od rachunku rubryk rze- 
czywistych i nie wywiera na takowych żadnego wpływu, 
mając we własnych dochodach i zaległościach czynnych 
dostateczne pokrycie niedoborów. 

Więc Wydział krajowy ma oprócz dochodów u- 
stawą finansową dozwolonych do pokrycia również 
dozwolonych i ma rubryki rozgatuukowanych wyda- 
tków, także i tnny fundusz ustawą finansową nieobjęty, 
którym pokrywa zaliczki na pewne wydatki. — Wy- 
datki te zaś, jak wywód Wydziału krajowego sam 
przyznaje, należą do tych samych rodzajów wydatków 
które ustuwa finansowa w pojedyńczych rubrykach» 
budżetu mieści. 

Któż mógłby powątpiewać , iżby zaliczki tak wy- 
sokie, jak je Wydział krajowy udziela, nie miały 
celu już przy samem asygnowaniu, któregoby Wydział 
krajowy nie mógł rozpoznać ? 

Czyż przy ograniczeniu prawa dyspozycji dane- 
mi dochodami do pewnej kwoty i pewnego czasu np. 
na rok nie przekracza się upoważnienia , jeżeli choćby 
na cel w ogóle dozwolony, wydaje się czy to stale, lub 
w sposób zaliczki kwotę przekraczającą dozwoloną 
wysokość , zwłaszcza, jeżeli ta uadwyżka nie będzie 
oddaną w czasie, z którym upływa upoważnienie ? lub 
jeżeli zwroty zaliczek w ciągu roku uiszczone, nie 
wracają do funduszu przeznaczonego na pokrycie bie- 
żących wydatków dozwolonych, a zwroty spodziewane 
nie uwzgiędnia się przy zbieraniu funduszu na pokry- 
cie potrzeb roku przyszłego? —— = a 

Zebranie z takich zaliczek czyli naieżytości czyn- 
nych funduszn osobnego ciągle wzrasiającege nie da 
się usprawiedliwić tem, że takowy zawsze zostanie wła- 
snością mocodawcy, j88t ono, chociaż ułatwia admini- 
stratorowi jego działanie, nawet szkodliwem, jeżeli jak 
u nas z trudnością przychodzi zebrać fundnsge na te 
wydatki, na które Sejm zezwala. 

Jeżeliby takie postępowanie było prawidłowem, 
to zbytecznem byłoby układanie budżetów i wydawa- 
nie ustaw finansowych, z postanowieniami innermi. prócz 
odnoszących się do nakładania podatków luP innyok 
danin na potrzeby ogólne. 

Jeżeli jak Wydział kraj. sam przyzuaje, istnieje 
fundusz zaliczkowy = wiasnemi dochodami — to na- 
turalnie powstaje brak własnych funduszów, tj. niedo- 
bór, jeżeli wyda się zaliczki w kwocie przewyższają” 
cej własne wpływy-dochody; tak. też w r. 1872 wyda- 
tki przewyższyły zwroty zaliczek o 99260 złr. 82 ct. 
które Wydział kraj. pobrać musiał gz fundnszów da 
dyspozycji będących w kasie, co dalej oddziaływać 
musiałe na stan rozporządzalnych kwot obcych, a tem 


znaną tylko jej i męzowi. Nigdy małżonkowie nie 
pozostawali z sobą sam na sam; nigdy nie mówili do 
siebie, wyjąwszy przy obcych. Po upływie miesiąca, 
gdym się już stała domowniczką w Haut-Coin, przy- 
był wicehrabia. 

. „Był piękny: miał ten wzrok zarazem ognisty 
i ironiczny, właściwy rasom południowym; usta jego 
uśmiechały się drwiąco; od pierwszych dni dostrze- 
głam, że nie wiele ma przywiązania do swej matki. 
Od czasu jego przybycia, hrabina przedtem już blada 
i cierpiąca, poczęła zapadać coraz gorzej. W kilka 
dni potem wśród nocy przybył do Merinitre służący 
z Haut-Coin z wezwani:m bym się udała do zamku. 
Hrabina umierała i chciała widzieć się ze mną. Uda- 
łam się tam wraz z moim ojcem. Przybyliśmy do 
zamku o świcie. Było to w jesieni; dzień był po- 
chmurny i smutny. 

„, „Hrabinę znaleźliśmy w gorączce. Ksiądz odma- 
wiał przy łóżku modlitwy za konających; w głębi klę- 
czeli zapłakani słudzy. Ale napróżno szukaliśmy wzro- 
kiem hrabiego i jego syna. 

| »— Od dwóch dni są na polowaniu, szepnęła u- 
mierająca, Już ich nie zobaczę... 

, „Smutny to był widok tej matki i żony umiera- 
Jącej wśród obcych ludzi... 

„Około dziesiątej wyzionęła ducha, a ostatnie jej 
słowa były: „Andrea... syn niewdzięczny!* A sły- 
szałam jak jeden ze starych służących dodał cicho: 

„— To pan wicehrabia zabił matkę. 

„l czy uwierzysz, mój przyjacielu, ja już kocha- 
łam tego człowieka i on już ośmielił się wyznać mi swoją 
miłość... Jak się to stało, jakim piekielnym urokiem 
otaczał on mię w ciągu trzech miesięcy po śmierci 
matki?,. Nie wiem! Ale nadeszła chwila, w której za- 
wierzyłam mu jak Bogu, chwila, w której on mi po- 
wiedział: 

„— Marto! przysięgam ci że będziesz moją żoną; 
ale ponieważ ojciec mój nigdy nie zgodzi się na na- 
sze małżeństwo, ponieważ jest bogaty, a ty jesteś u- 
bogą — więc uciekajmy. Pojedziemy do Włoch, tam 
się pobierzemy, a z czasem ojciec mój da się roz- 
broić. 

n— A mój? zapytałam przerażona. 
„= Twój przybędzie do nas. 
„— Ale dlaczegoż nie wyznać jemu wszystkiego? 


GD odpo ad 


»To pytanie zdawało się że go zakłopotało; je- | 


ści; nie zechce on nigdy zwodzić mego ojca; wyjawi 
mu wszystko i szczęście nasze przepadło na zawsze. 

„Zawierzyłam temu człowiekowi. I pewnej cie- 
mnej nocy wyst pna córka opuściła pokryjomu dom 
rodzicielski, by iść za swym uwodzicielsm. Na stole 
w moim pokoju zostawiłam długi list, w któryn bła- 
gałam ojca o przebaczenie i uwiadomiłam go o mej 
ucieczce, 

„W tydzień potem byliśmy w Medjolanie. An- 
drea wynajął dom i przedstawił mię jako swoją żonę 
szlachcie miejscowej. Trzymał stół otwarty i żył na 
wielką skalę. Kilkakrotnie błagałam go, by napisał 
do swego i do mojego ojca. Nakoniec pewnego dnia 
powiedział mi: 

„— Otrzymałem listy od obu. Są strasznie sa- 
gniewani; ale czas to ułagodzi. Czekajmy. 

„Potem zaczął unikać wszelkiego napomknienia 
o naszem połączeniu się. 

„Upłynęło awa miesiące. Kilkakrotnie pisałam do 
mego ojca, ale nie odpowiedział mi ani razu. Potem 
dowiedziałam się, że Andrea kazał przejmować moje 
listy. 

„Tymczasem Andrea wesoło wiódł życie w Me- 
djolanie. Trzymał konie, lokajów, miał wielu współ- 
biesiadników i pozornie byłam najszczęśliwszą z ko- 
biet. Ale gdym pewnego dnia przypomniała mu jego 
przyrzeczenie, odpowiedział mi zniecierpliwiony: r 

„— Ale zaczekaj, moja kochana! mój ojciec jest 
stary, łada dzień umrze... wtedy ożenię się z tobą. 

„A gdy osłupiałam, usłyszawszy podobną odpo- 
wiedź, on sięgnął do kieszeni i podał mi list. Był to 
list od jego ojca. 

„Mój kochany synu, pisał hrabia, nie widzę nio 
„niewłaściwego w tem, że uwodzisz młode dziewczęta 
„z naszych okolie i uprowadzasz je do Włoch; ale 
„nie przypuszczam, byś miał zamiar poślubić je, tem- 
„bardziej, że mam dla ciebie w pogotowiu świetne 
„małżeństwo....* A 

„List wypadł mi z rąk i zdumiona spojrzałam na 

ndrea. 

„— Więc cóż myślisz robić? zapytałam. 

„— Czekać... 

»—- Na co? : r 

„— Na śmierć mego ojca, odrzekł zimno. Znam 
go, gotów mnie wydziedsiczyć.... 


` „To rzekłszy, odwsócił się i odszedł, nucąc J 


w 


~ samom wywołało potrzebę zaciągnięcia długu z fun- 


duszów obcych. Dług ten Wydział kraj. podaje w 
odpowiedzi ad 0, w wysokości 50000 złr. wziętych 
s funduszu św. Łazarza. Przy ściślejszem zbadaniu 
książek znalazłoby się źródło i reszty w kwocia 49265 
zir. 82 a zestawienie rachunku z całej przeszłości wy- 
kryłoby jak fundusz zaliezkowy wzrastał w sposób 
przez Sejm nieaprobowany, nieprawidłowy. | 

Możemy poddać śmiało sądowi każdego biegłego 
czy przy dalszem takiem postępowaniu możebną jest 
kontrola administracyjna gospodarstwa fuuduszu kra- 
jowego ? 

Wydział krajowy sam przyznaje, że po za rok 
1872, a nawet i po za 31. czerwca 1873 r. powyższy 
dług istniał, i że za takowy opłacano odsetki. 

Pojmujemy, że mogą zajść przypadki konieczno- 
ści zaciągnięcia takich długów bez poprzedniego ze- 
zwclenia Sejmu, zwłaszcza w czasach klęsk, ale za- 
wsze żądać musimy, aby taka operacja finansowa by- 
ła wyraźnie podaua do wiadomości Sejmu celem uzy- 
akania jego sankcji. 


GŁOSY z KRAJU. 


(K) Ze Zbaraskiego 6. stycznia. (Reorgani- 
zacja władz autonomicznych.) Szanowny Wydział za- 
komunikował mi petycję swoją wniesioną do Sejmu 
w sprawie reformy ustaw o gminach i Radach powia- 
towych. Korzystam ze sposobuości, aby wypowiedzieć 
szanownemu Wydziałowi niektóre myśli moje tej spra 
wy dotyczące. 

Przedewszystkiem nadmieniam, że od 6 lat jestem 
ozłoenkiem Wydziału powiatowego, z tych 3 lata w .n- 
nym, a drugie 3 lata znowu w innym powiecie. Mia- 
łem więc dosyć czasu i sposobności poznania i po- 
znałem instytucję Rad powiatowych z jej praktycznej 
strony. 

Na tej też podstawie nie waham się wypowiedzieć 
przekonania, że życzyć sobie trzeba, ażeby Wydziały 
"4, ask w drodze ustawodawczej były zniesione, że 

alsze istnienie takowych jest nieużyteczne, A nawet 
społeczeństwu naszemu szkodę przynoszące. 

Przyczyny tego nie upatrnję jednak w braku e- 
gzekutywy. Przysługujące Wydziałom pow. prawo ka- 
rania wójtów i gotowość z jaką starostowie kary te 
ściągają, mogłoby Wydziałom powiat. zastąpić brak 
egzekutywy, a przecież one tego prawa dotąd wyzy- 
skiwać się nie starały. Mniemam nawet, że nadanie 
Wydziałem powiatowym egzekutywy miałoby ten 
skutek, iżby się jeszcze bardziej zdyskredytowały , a 
nawet same się rozwiązały. 

Przyczynę złego widzę w nas 
cznościąch: F > 

Najważniejszem zadaniem Wydziałów  powiato- 
wych jest nadzorowanie gmin w czynnościach własne- 

0 zakresu działania i czuwanie nad utrzymaniem 
róg. Do spełnienia pierwszego zadania potrzeba prze- 
dewszystkiem ludzi Kdhowo z rzeczą obznajomionych, 
a których tutaj właśnie brak zupełny, albowiem w 
Wydziałach pow. zasiadają albo włościanie, o rzeczy 
pejęcia nie mający, albo właściciele dóbr, z. gminą w 
żadnych stosnnkach nie zostający, a, więć nie znający 
urządzenia gminy w duchu ustawy 1 nie mający spo- 
sobności zbliżenia się do gmin w taki sposób, aby się 
zapoznać z ich niedostatkami i potrzebami. W oby- 
dwu kierunkach zaś, tj. tak przy nadzorowaniu czyn- 
ności gmin, jak też przy czuwaniu nad utrzymaniem 
dróg, potrzebną jest koniecznie ciągła a sprężysta 
działalność, czego znowu od Wydziałów pow. nawet 
wymagać niepodobna, : albowiem są one ciałami obra- 
dującemi i dla tego już sprężyście działać nie mogą, 
aresztą składają się z dygnitarzy honorowych, z któ- 
rych każdy ma swój zawód specjalny, wymagający 
ciągłego zajęcia i nie dozwalający mu poświęcać wiele 
czasu dla spraw publicznych z uszczerbkiem dla wła- 

interesów. e i 

ahak leży przyczyna złego. Wydziały powiato - 
wo zbiorają się rzadko na „posiedzenia, w naj pomyśl- 
niejszym razie raz na miesiąc w komplecie najszczu- 
i JE: i rodzin narady. Zapadają tu 
piejszym, i tylko na parę 5 GZW. do 
wprawdzie postanowienia, lecz od' postanow Aa Th 
wykonania daleko, takowe często wcale nie nastąpi, 
albo nastąpi jnż nie w porę, skutkiem czego zwątpie- 
mie w skuteczność swojej działalności i zupełne znie- 


chęcenie. : / 
i Chcę jeszcze usprawiedliwić twierdzenie, że dalsze 


na ONE oC 
chwili poczęłam odgadywać szkaradną natuię tego 
człowieka. Nigdy nie miał on innego ZAmIArD Jo 
tylko zrobić ze mnie swoją metresę.... Tydzień rj 
pożerała mię okrutna garączka... w szale Pieka M i 
wałam ojca, błagałam o przebaczenie, na klęcz a; 
błagałam Andreę, by mi powrócił honor zaprow% zi- 
wszy do ołtarza... Andrea odpowiadał mi ogólnikami. 
Przyszedłszy nieco do zdrowia, udałam się do sh 
księdza, wyznałam mu mój błąd i prosiłam o radę. 
Ksiądz odpowiedział mi: „dE 
„— Wracaj do ojca moje dziecię , a być może, 
iż Bóg litościwy przebaczy ci i wzruszy serce czło- 
wieka, który mie ':hce teraz naprawić krzywdy tobie 
wyrządzonej. Usłuchałam tej rady, jak głosu z nieba 
i chciałam pójść za nią. Pewnego dnia więc zapo- 
wiedziałam wice hrabiemu , że odjeżdżam. 
— A to dokąd? zapytał obojętnie. 
odrzekłam stanowczo , 


tępujących okoli- 


kj" Wracam do Francji, 

de ojca. i | 

„— Do ojca! powtórzył z drżeniem w głosie. 

„— Tak jest; być może, iż on mi przebaczy. 
— Smatno potrząsnął głową i powiedzial: 
— Oddawnajuż, biedna moja Marto, ukrywam 
prawdę przed tobą... nie chciałem rozdzierać ci serca... 
ale, ponieważ chcesz mnie opuścić... | i 

n— Boże mój! zawołałam , cóż się stało? 
„— Nie nie odrzekł na to, aie podał mi list z 
czarną obwódką... Mój ojciec umarł ze zgryzoty... ja 
go zabiłam. i 

— Biedna Marto! szepnął artysta, biorąc za rę- 
kę młodą kobietę, która na wspomnienie ojca zalała 
się łzami. 5 

Marta otarła łzy i mówiła dalej: ą 

„Ojciec mój nie żył. Kochałam jeszcze Aandreę 1 
już jego jednego miałam tylko na Świecie. Ou ze swo- 


n 


strony, podwoił względy dla mnie i nie miałam | 


Je BA: 

braci opuścić go. Podezas pierwszych miesięcy mo- 
jej żałoby, był on dla mnie bardzo dobrym; uroczy- 
ście przysięgał, że ja tylko będę jego żoną, a ja mia- 
łam słabość wierzyć mu. Ale wkrótce złośliwa jego 
natura wzięła górę. Byłam ciągle jego metresą a nie 
żoną.. Otworzył on dom nasz towarzyszom swej roz- 
pusty, a ja odtąd musiałam zrozumieć, że byłam dla 
niego prostą tylko zabawką. Lubił on mnie, jak lubi 
się psa, konia, rzecz cenną. Względy, któremi mię 
otaczał, znikły; traktował mię z góry... Jeszcze je- 
dnak kochałam go... Dożyłam tego wstydu, iż dał mi 
rywalkę w osobie jakiejś kwiaciarki, którą spotkał 
pod portykiem teatru La Scala. Wtedy chciałam uciec 
od człowieka, który stał mi się wstrętnym... Ale do- 
kąd? Zresztą wywierał on nademną ową dziwną wła- 
dzę pana nad niewolnikiem. Władza ta dochodziła na- 
BPZOTYZIU ie zadawał już sobie trudu 


do yay 
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DZIENNIK POLSKI 


istnienie Wydziałów powiatowych społeczeństwu na- 
szemu nawet szkodę przynosi. Szkoda ta jest mate- 
rjalną i moralną. Materjalną, bo najpierw dodatki do 
podatków na utrzymauie Wydziałów powiatowych na- 
kładane, idą, jak to wykazano, na cele nieprodukty- 
wne, a powtóre, członkowie Wydziału tracą w urzę- 
dowaniu wiele czasu bez pożytku, gdy tymczasem czas 
ten mogliby korzystnie użyć, bądź w swoim właści- 
wym zawodzie, a więc i na pożytek ogólnego dobro- 
bytu, bądź też jako członkowie gmin i różnych poży- 
tecznych stowarzyszeń. Szkoda ta jest także i moral- 
ną, bo istnienie władzy autonomicznej, opatrzonej w 
prerogatywy ustawy i fundusze, mającej być wzorem 
dla innych korporacyj, jeżeli ona jest nieudolną, działa 
demoralizująco na ogół, podkopuje zaufanie do dzia- 
łalności korporacyj i zniechęca do spraw publicznych, 
a dodać trzeba, że Rady powiatowe w razie zniesienia 
Wydziałów swoich, jako ciała do objawienia opinji w 
sprawach powiatowych przeznaczone i na tem się je- 
dynie ograniczające, zyskałyby na znaczeniu. 
Aczkolwiek zniesienie Wydziałów powiatowych w 
drodze ustawodawczej jest pożądanem, to jednak nie 
można się łudzić nadzieją, ażeby życzenie to rychło 
się spełniło. Wydział krajowy me bardzo jest za tem, 
obawiając się, czyli przez to z nabytych praw autono- 
micznych co by się nie uroniło, co jest mylnem, bo 
Wydziały powiatowe w autonomii kraju nie grają ża- 
dnej roli; zresztą Wydział krajowy w istnieniu swo- 
jem w obecnych warunkach potrzebuje zdaniem gwo- 
jem, organów podrzędnych, pośredniczących między 
nim a gminami; Rady powiatowe nie wystąpią także 
z żądaniem zniesienia Wydziałów, bo polityka w po- 
wiatach jest polityką parafialną, i kążdy tutaj, chociaż 
przekonany, że Wydziały powiatowe są niepotrzebne, 
nie wystąpi ze swoją myślą otwarcie, by nie uchybić 
temu lub owemu dygnitarzowi a sąsiadowi, zresztą se- 
kretarze, którzy, jak to dziwić nie może, w podobnych 
stosunkach w Radach powiatowych są wszechwładny- 
mi, nie, dopuszczą, aby z łona Rad wyszła propozycja 
ich interesowi osobistemu zupełnie przeciwna. Najwię- 
cej zdziałać może Klub postępowy polski, który da- 
wszy petycją na początku wzmiankowaną, wyraz my- 
śli, którą bez wątpienia ogół w swojej przeważnej wię- 
kszości podziela , za pośrednictwem dziennikarstwa 
myśl tę coraz więcej uwydatniając, publiczność szer- 
szą tak obznajomić może, że każdy otwarcie i stano- 
wczo myśli tej popierać się nie zawaha. 
Co do okręgów „policyjnych nadmienię, że lud 
przyjąłby je z ufnością i większym jeszcze stałby sie 
rozdział między ludem a surdutowcami. 


„Dziennika Polskiego“ 
AE Poznań, 5. stycznia. 

Za dni kilka, bo jaż 10. b. m8 przystąpimy „do 
wyboru członków do parlamentu niemieckiego. Lista 
kandydatów, postawiona przez komitet wyborczy pro- 
wincjonalny na W. ks. Poznańskie, jaż wam znana. 
Ten ko wyda pod dniem k pór a 
zwę, w której zachęcaj iwości i zdolności, 
tak mówi JS "AL, ask 

. „Do gorliwości największej zachęcić was powi- 
nien wzgląd na wielką wagę obrad i uchwał zbliżają- 
cego się sejmu niemieckiego w sprawach najżywotniej 
nas obchodzących, bo w sprawie odmawianych nam 
praw narodowych, i w sprawie ciężko zagrożonej wol- 
ności sumienia. Do zgody solidarnej w chwili wybo- 
rów, skłaniać powinna pamięć, że tylko zwartym i 
sforny m postępując szykiem, odnosisię zwycięstwo W wal- 
«2 Zawieście więo na ten dzień różniące was przeko- 
nania, namiętności stronnicze, żale osobiste, i odma- 
wiajcie ucha podszeptom mniemanych przyjaciół, któ- 
rzy do rozbicia zwartego szyku narodowego was pod- 
mawiają, Świadomie lub nieświadomie służąc przeci- 
wnikowi. Komu miła ta ziemia, na której z pokolenia 
w pokolenie od lat tysiąca we własnej mowie Boga 
chwalimy i na chleb pracujemy, kto nie zbył nadziei 
1 pragnienia, ażeby jak praojeowie jego to czynili, 
dzieci i wnuki podobnież czynić mogli, komu miano 
Polaka nie jest czczym już tylko dźwiękiem, niechaj 
ten każdy głosu naszego usłucha.* 

Niemcy w dniach ostatnich rozpoczęli nader 
goracą agitację na rzecz własnych kandydatów, a 
szczególniej w Poznaniu, gdzieśmy dotąd narodowego 
zawsze przeprowadzali posła. Rząd jak może popiera 
usiłowania niemieckich wyborców, a małą próbką, o 
ile w podobnych razach powoduje się poczuciem spra- 
wiedliwości, jest ta okoliczność, że w Poznaniu, a 
przeto w mieście liczącem na 58 tysięcy ludności 26 
tysięcy E olaków, na 22 przewodniczących wyborom 
(na tyle bowiem obwodów wyborczych podzielonym 
jest Poznań), ustanowiono tylko czterech przewodni- 
czących polskiej narodowości! Widocznie Niemcy stra- 
cili, gdy idzie o Polaków, wszelką miarę sprawiedli- 
wości a nawet przyzwoitości. — Nadomiar złego naj- 
serdeczniejsi nasi z obozu „Kurjera Poznańskiego, Orę- 
downika itd., niezadowoieni z listy kandydatów, ułożo- 
żonej przez komitet wyborczy, nurtują między ludem 
zagrzewając g0 do nieposłuszeństwa, do rozbicia soli- 
Oti narodowej i podając tem samem dłoń wrogom 
naszym. Emisarjusze działający w tym duchu, kręcą 
się gęsto po Księstwie a nawet wydają odezwy i zwo- 
łują zebrania, które to usiłowania na zaszczyt ludności 
naszej żadnych nie wydają owoców. W każdym razie 
objaw to, który daje miarę destrukcyjnych zachcianek 
naszych przeciwników polityczn;ch, przeciwników, co 
w chwilach nawet, gdzie solidarność i łączność roz- 
strzygają o losach naszych, nie przestają się powodo- 
wać usobistemi celami, ani mogąc utulić choćby na 
chwilę w swej piersi bezgranicznej nienawiści, jaką 
mają dla tych wszystkich, co wzbraniają się przy ich 
zasiąść $miecisku. y j À 

W tych dniach rozstrzygnie się niezawodnie los 
ks. arcybiskupa Ledóchowskiego. Wyzuwszy go z tego 
wszystkiego, co się dało tylko zabrać — ostatnia egze- 
kucja miała miejsce w wilję nowego roku — nic dziś 
władzom nie pozostaje, jak przystąpić do uwięzienia 
arcybiskupa. Rząd widocznie nie chciałby go więzić 
w Poznaniu i dla tego pod pozorem przepełnienia tu- 
tejszych aresztów miano przedstawić ministrowi spra- 
wiedliwości więzienia sądowe w Wschowie, Cottbus i 
Frankfurcie nad Odrą, jako takie, w których mógłby 
arcybiskup odsiedzieć karę, jaką już nań sąd tutejszy 
zawyrokował na wypadek, gdyby nie mógł lub nie 
chciał zapłacić nałożonych na niego z powodu oporu 
przeciw prawom majowym kar pieniężnych. Minister 
miał ostateczne w tej mierze słowa pozostawić tutej- 
szemu sądowi apelaćyjremu, który prawdopodobnie 
oświadczy sią za Frankfurtem, już dla tego samego, 
że tamże zuajduje sie sąd apelacyjny, który będzie 
mógł dalsze prowadzić śledztwo, jakie nakaże trybu- 
nał dla spraw duchownych. Do wyszczególnionych 
przezemnie w liście ostatnim grzywien, przybyła nowa 
w sumie 2000 talarów, na jaką zasądzono przedwczo- 
raj arcybiskupa z powodu obsadzenia dwóch wikarja- 
tów bez poprzedniego o tem zawiadomienia władz 
rządowych. Ta sama deputacja sądowa rozstrzyguła 
sprawę ks. biskupa i oficiała Janiszowskieso, za pol- 
pisanie znanego listu do ks. Schrótera, grożącego temu 


afery, sąd bowiem przekonawszy się, że działał z ra- 
mienia ks. Ledóchowskiego i z wyraźnego jego pole- 
cenia, uwolnił go zupełnie. 

i Na polu materjalnem nie wiele się u nas popra- 
wiło. Uspokoiło się tylko nieco, pierwszy strach minął, 
lecz skutki krachu ołowiem ciężą na nas jeszcze. 
O kredycie ani mówić, brak zaufania góruje ciągle 
nad wszelkiemi innemi względami. W zmartwychwsta- 
nie „Tellusa* po ogłoszeniu bilansu, w którym suma 
605.103 tal. reprezentuje rubrykę niepowrotnych strat, 
nikt dziś nie wierzy, A 1 do „komitetu pomocniczego“, 
jaki się tutaj utworzył na gruzach „Tellusa*, nie wiele 
przywiązują znaczenia i zaufania, W chwili obecnej, 
chwili ogólnego rozstroju i braku kredytu, każda in- 
stytucja nowo powstająca jeśli ma mieć powodzenie, 
musi postawić na swem czele ludzi znanych z nieska- 
zitelnego charakteru, Z zamożności a w końcu fa- 
chowych. > 

Co do pierwszego, mS mamy wprawdzie nie a nie 
do zarzucenia panom , pod których opieką ma się roz- 
wijać bank pomocniczy, Go zaś do drugiego i trzecie- 
go warunku, to w tej "a kierownicy banku rze- 
czonego, nie mogą nam dostatecznej użyczyć rękojmi. 
Nie cheemy przesądzać o powodzeniu Ww trakcie będą- 
cej instytucji , obawiamy się jednakże, aby nie był to 
nowy eksperyment, jeden z tych, które zanądtu dały 
się weznaki naszemu społeczeństwu, abyśmy nie mieli 
być ns. tym punkcie nieco niedowierzającymi. = Bonk, 
o którym mowa, ma stanąć na zasadach wząj A 

y ` : Zzajemności 
w Adda przepisów prawa z d. 4. lipca 1868; Fundu- 
sze jego, mają się składać z a) wstępnego 10 talarów 
na r. 1874, w następnych latach o 1 talar rocznie 
więcej ; b) ze składek członków , „które niepowinne 
wynosić niżej 50 talarów od członka; e) z pożyczek 
zaciągniętych przez bank, a w końcu d) z dochodów 
nadzwyczajnych. Zadaniem tego banku ma być do- 
starczanie „ członkom swoim wszelkiego powołania , 
ównie zajmującym się przemysłem, handłem i rol- 
nictwem potrzebnych im kapitałów obrotowych. — 

Obok tego wchodzi w zakres banku: udzielanie 
kredytu osobistego lub na zastaw i przyjmowanie pie- 
niędzy na procont i depozyta, w ogóle wszelkie pra- 
wem z dnia 4. lipca 1868 dozwolone interesa. 

Wracając Jeszcze raz do „Tellusa*, należy mi tu 
nadmienić , że „W straty, objęte ostatnim bilansem, nie 
wciągnięto wcale strat, jakie wywiązują się dla Towa- 
rzystwa, Z powodu emisji drugiej serji akcji, która 
to ra nie została zapisaną do rejestru handlowego, 
i e 1em czego wielu właścicieli takich akcyj, narażo- 
nych zostało z upadkiem Towarzystwa na znaczne 
bd Ponieważ akcje nie wypisane do rejestru han- 
3 Ee. są nieważne, przeto właściciele podobnych 

okumentów, nie mogą być w ogóle uważani za akcjo- 
sób. ku 1 stają się według prawa wierzycielami tych 
> A stóre akcje te wydawały. Na akcje te wpłacono 
d A y już mowa o bankach, przeto zapisuję z ra- 
osma na tem miejscu, że bank „Kwileckiego, Poto- 
ckiego i spł« odstąpił od myśli likwidacji i nadal 
działać będzie na polu, na którem tak chłubnie dał 
SIę poznać naszemu księstwu. Myśl likwidacji powsta- 
ła pod grozą paniki giełdowej; w rzeczywistości je- 
dnakże nikt nie mógł zrozumieć dlaczego zwija inte- 
res instytucja, która nie maczała rąk w szwindlu gieł- 
dowym, a upierając swą egzystencję na realnych pod- 
stawach, wykazała w ostatniem sprawozdaniu, że 
wśród danych okoliczności stoi świetnie. 
iło mi równie odwołać wiadomość o zwinięciu 
opery polskiej w Poznaniu. Dyrekcja obliczywszy ko- 
TZyści, jakie jej opera przynosi, namyśliła się inaczej 
1 zatrzymuje ją na sezon zimowy. — Nie donosiłem 
wam nic o zmianie redakcji Tygodnika Wielkopolskie- 
90, którą w miejsce dr. Olendzkiego objął p. Chotom- 
ski, Wnioskując z programu nowej redakcji, jaki we 
Wszystkich tutejszych ukazał się piamach, nie mamy 
Odwagi sądzić, że zmiana naczelnego redaktora wypa- 

Mie na korzyść jedynego na księstwo pisma, litera- 
ckiego, Czekajmy jednakże cierpliwie! Tygodnik Wiel- 
kopolski pod kierunkiem dr. Olendzkiego cieszył się 
opglnem uznaniem, redagowany był bowiem starannie, 
obfitował w doborowe i nie małej wartości artykuły 1 
Szedł wybitnie w kierunku postępowym (2 artykuł „Po- 
wró postępo: 

tot Bourbonów? Przyp. red. Dzien. ols .) 

końcu zapytanie: Czyście czytali artykuł wstę- 

Ay organu tutejszej kapituły, przezwanego Tygodni- 

em Katolickim, w którem przezacne to pisemko po. 
stanowiło przed skonaniem wypowiedzieć, co mu od- 
dawną ciężyło na sercu. I nakiwało Polsce, Polakom, 
| narodowości co niemiara. Jeśli macie dość miej- 
= 1 ochoty, powtórzcie rzeczony arty kuł w łamach 
Ke pisma, niech wiedzą ci, komu wiedzieć nale- 
o jak się bawią nasi klowni w sutannach 1 niech u- 
tej 4 w sobie tyle pogardy dla autorów 1 wyznawców 
o] lichej i pełuej sromotnego nieuctwa ramoty, ile my 
Jej czujemy, 


Sprawy zagraniczne . 


ladomości z Madrytu, któreśmy podali wczoraj, 
U ia miły wypadki Sa zaszło, Mało odtąd nowe- 
3 TE R... Gabinet pod naczelnictwem marszałka 
Se ZE skłądać : Sagasta, minister spraw za- 
ci; Bach, i Zavala, wojny ; Figuerola, sprawiedliwo- 
Raiż, s orra, rolnictwa; Echegaray, skarbu; Garcia 
scy ci zę w wewnętrznych; Topete, marynarki. Wszy- 
szych Ewę O zasiadali już w różnych dawniej- 
anii F eA E a po większej części należą do partji 
8Z0N0, 8 wold Carvajal i Maisonnave, o et gło- 
dłówa ai A gabinetu, nie są jego członkami. 
byli Sai And Saga zalaikami partji unii an EJ 
i j a 1 lopete, twórcy rewoiucji prze- 
ciw k owej Izabelli. Późuiejsze Eo wości e A 


ja, że admirał Topste odmówił wejścia do gabinetu i 
Mieqqy, Dalsze doniesienia 


że skład jego jest nieco od 
mówią o zupełnej spokojności, z jaką Madryt przyjął 
Margr. Novaliches. Zapewne 


zamach ak ej Pawia, 
jenerał ten działał w porozumien; 
W Paryżu obiegały pogłoski z cen. ie 
w Madrycie. @łoszono nawet, że g odu wypadków 
wał się z królową Izabellą, jak ws. porozumie- 
zwie swojej zapowiedział przywr. aż, że w ode: 


óceni a 
wyborów powszechnych wyszłej ; at, noo: - 
ma prezydencję rządu na lat kilka, fik Mac Mahon. 


O tem wszystkiem nie mogło być à 

O a a owego. maas Sibt mowy, bieg 
mu ruchowi rewolucyjnemu, Zrobiwszy zamach sta- 
nu, Serrano nie będzie zarąz myślał o zwołaniu no- 
wych kortezów, lecz zaprowadzi rządy militarne i 
przyspieszy obleganie Kartageny, które byłe dotąd 
prowadzone opieszale. 

W Saragossie przyszło d, 4. bm. do utarczki mię- 
dzy wojskiem a „ochotnikami wolności." Wojsko w 
ciągu 8 godzinnej walki wzięło 200 ludzi, zdobyło na 
ochotnikach 6 dział, wielką ilość broni i amunicji. 
Powstanie wywołane przez ayuntamiento i deputację 
prowincjonalną, stłamionem zostało zupełnie o 9 wie- 
czór. Ayuntamiento i deputacja rozwiązane. 

Donoszą z Madrytu, że Castelar ogłosił protesta- 
cję przeciw brutalnemu zamachowi wymierzonemu na 
rozpędzenie konstytucyjnych kortezów. Sumienie i 
honor nakazują mu rozbrat z położeniem właśnie stwo- 
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spokojność. Rozbrojenie idzie swoim trybem bez tru- 
dności. 


Kronika. 


(d. S. stycznia.) 


Radcami apelacyjnymi przy lwowskim wyż- 
szym sądzie krajowym zostali mianowani — jak się 
dowiadnjemy z Źródła wiarygodnego i dobrze poinformo- 
wanega — pp. Jan Paternos, radca sąd. kraj. w Czer- 
niowcąch:; Salamon Friedberg, radca sąd. obwod. w 
Nowym Sączu; Prexell radca sąd. kraj, we Lwowie i 
Wingenty Czajkowski, radca sąd. obwod. w Samborze. 
Z tego samego Źródła dowiadujemy się dalej, że dr. 
Re iner, prokurator lwowski otrzymał tytuł radcy sądu 
krajowego wyższego. 
,  Mianowania. Minister handlu mianował oficja- 
łów pocztowych Alfonsa Barona i Aleksandra Dawidow- 
skiego komisarzami pocztowymi. 
Z Towarzystwa pedagogicznego. Odczyty 
naukowe, przerwane z powodu świąt Bożego Narodz., roz- 
poczną się dnia 9. stycznia 1874. W piątek dnia 9. sty- 
cznia wykladać będzie dr. T. Ciesielski: o czynnościach 
żywotnych świata roślianego; w sobotę d. 10. stycznia dr. 
J. Żuliński : o świecie kopalnym; w poniedziałek dn. 12. 
stycznia dr. Br. Radziszewski: o chemicznych i fizycznych 
własnościach powietrza; we wtorek d. 13. stycznia dr. T. 
Stanecki: o niektórych wiadomościach z kesmografji; we 
środę d. 14. stycznia p. Wł. Kozłowski: wstęp do historji 
powszechnej; we ozwartek d. 15. stycznia p. Józef Tre- 
tiak: o romansach hiszpańskich, o Cydzie; w piątek dn. 
16. stycznia dr. T. Ciesielski: o czynnościach żywotnych. 
świata roślinnego; w sobotę d. 17. stycznia dr. J. Żuliń- 
ski: o świecie kopalnym. 
Odczyty te odbywają się w sali ratuszowej od godzi- 
ny 4. do 5. popołudniu i trwać będą do końce marca, 
Na rzecz Towarzystwa Opieki Naro. 
dowej złożyli w grudniu z. r. częścią jako dary jedno- 
i o sk, częścią jako wkładki stałe: Rada pow w Żyweu 
Franky A 10 złr. Delegatke Langchamps Wik. sama i 
Hip. 4 a Ign. 11 złr. Przez delegata Filochowskiego 
= ? A Tiki, Ostrowski Każ., Wandyk, Wojciecho- 
, Oxe, Pogorzelski Zygm., Tadkiewicz, Czarnecki, 
S 1 Strusiński Seraf. 3 złr DD kr. Zygmuutowski, 
Fran. Z złr. Urzędnicy kolei Naddniestrzańskiej przez de- 
legata Berezowskiego 6 złr. 90 cnt. Czerszyk Jan 2 złr. 
Rada powiatowa w Buczaczu 200 złr. Dr. Onufry z No- 
wego Sącza O złr. Wołowski Bron. 1 złr. 46 ont. Panna 
Ostapowicz Kar. 1 złr. Artur hr. Gołuchowski 20 zh. 
Wn. Kasperkiewicz i N.N. jednorazowo i pp. Wojtawicki 
Rud. i Latinek Em., przez delegata p. Wik. Wiśniewskiego 
15 złr. 30 cnt. Delegat p. Wiśniewski Wik. jako dochód 
z wystawy obrazów fotograficznych 64 złr. 26 ont. Cy- 
wiński Miecz. 10 złr. Przez delegatkę panią Hen. Stach 
a) stali członkowie pp. Wolfram, Turowski Jul., Drążek 
And., pni Czermakowa, Trompeteur, p. Wawrausz, Lacho- 
wicz, Zegiestowski Włodz., Promiński Stan., Dobrucki Alf., 
Pflazer Fran., Erydr. Born, Włodz. Stronczek, Mochnacki 
Gust., Jabłoński Teof., Górski, Ks. Barewicz, pp. Szuba, 
Lichtenstejn, Hen., Jekel Stan., Pullman Jak., Jarema Mich., 
Kosiński Kaj., Wacł. Stach, Ks, kanonik Terlecki Ign., pp. 
Wolski Maks., Stokłosiński Szczęa., Nowosielski, dr. Reiss, 
Haworka, Stach WŁ i Lubomęski, b) jednorazowo pp. 
Steising, Łopuszański Ludw., Niewiadomski, Kunde, Edw. 
Losy de Losenau, Howorski, Błażewski, Dobrzyński, 
Dr. Scheffer i Lachocki 36 złr. 99 cnt. Delegat p 
Józ. Majewski, wkładkę od siebie i dary jednerazowe od 
pań Sokołowskiej i Zosi z Maksymowio, i p. Barańskiego 
Fel., Dolańskiego, Hrubieszowskiego, Pawiikowskiego Kon., 
Balickiego, oraz należytości za sprzedane Noty muzyczne 
40 złr. Delegat p. Józ. Griinberg jako wkładki członków 
„3 80 cent. P. Wiśniewski Ant. jednorazowo 10 słr., 
« Roz. Cywińska z Daliowa 2 złr. Deiegat p. Jul. Mań- 
kowski jąko wkładki i należytości za sprzedane Nóty mu- 
zyczne 7 złr. 50 cnt. P. Eug. Nzadkowski jako część do- 
chodu z balu kasynowego i dwa dukaty po 5 złr. 10 ont. 
w. a. 39 złr. 93 ont. Przez delegata p. Ant. Wasilewskiego 
sam, oraz ks. Orzechowski Ludw., p. Bogusz Leon., ks. 
Zurawski J., pp. Kielanowski Tyt., Rubczyński Wład. ks. 
Kaleczyński Józ., Stecki Alfr. Briickner Rom., Szumiański 
Mich., ks. Kiernik Ant., dr. Brand Jul, Wolski Maro., 
Nowakowski Miecz., jako zaś wkłądki jednorazowe, pp. 
Wysocki Kar., Mautner, p. NN., Komarnicki J., ks, Olejnik, 
pp. Wanio Dym. Stawkiewicz Bogus., Rath Adolf, Merkel 
i Rozenkrane. 50 złr. SO ent., ks, Tworowski Frano. 4 zir., 
Pp. Folanowski Stan. 20 złr. Delegat p. Ad. Gutowski 
Jako wkładki 2 złr. Bal Józ, jednorazowo 0 złr. Barański 
Kar. 10 złr. 50 cot. Masiuk Ludw. jednorazowo 3 zir. 
Cielecki Ferd. jako wkładkę 5 złr. S. z W. 10 rubli po 
złr. 54 cnt. w. 8. 15 złr, 40 ont. Przez delegata p. 
Wik. Wiśniewskiego pp. Edw. Homulacz, Kornecki i dr. 
Stella Sawieki jako wkładki 30 złr., p. Stojowski Kon. na 
ręce Miecz. Darowskiego 6 złr, 

Na korzyść Towarzystwa bratniej po 
mocy w Paryżu, przysłała na ręce ks, Utryjewicza, 
przeora 00. Dominikanow, pani Henryka Drużbacka 25 
złr., za który to dar przyjm szanowna pani serdeczna po- 
dziękowanie z życzeniem, aby wszystkie Polki poszty Za 
Twoim przykładem. W listopadzie, między spisem szla= 
chetnych dawców na rzecz Tow. bratniej pom. w Paryżu, 
umieściłem także 47 zlr. 12 ct., które na ręce ks. Ufrye 
jewicza raczył nadesłać ze składek p. Morgenbesser 
Z Czerniowiec. Na żądanie p. Morgenbessera, umie- 
szczam dzisiaj imienny spis tych, którzy do powyższej 
składki naieżeli, a mianowicie pp.: Karczewski Mikołaj 5 
złr., Blada Jan 3, Gilczewski Antoni 1, Koczyński Adolf 
2, Gratkowski Marcin 2, Nowacki Felika 1, Makay Ma- 
ksymilian 1, Nowicki Maciej 1, ks. Francel 2, Józefowicz 
1, Kärtner J. 8, Mikołajewicz 1, ks. Józef Nzaragiel 1, 
Kosistek 84 ct., Czepielowski 84 ct., Kostecki A. 50 eta 
Neuman 40 ct., Miłkiewiez A. 40 ct., Dworzak A. 84 cte 
Jarenek A. 1 złr., Justian Adam 1, ks, Neuman 1, * 5. 
5, Waleria 1, Gerisler L. 1, Tchilchawiczek 1 Hike Ro- 
zalia 1, Fikiert N. 2, Lityński 50 ct. Kraozkowski 50 
ct., Lancet Wilhelm 1 złr., Michalski 20 st, N. N. N.N. 
3 zir, 80 čt; tarem AUA, m "ni 

isji pośredniczącej jem a -OWalzystwem 
Ria Hd: w Paryku. "piktor Wisniewski, i 

Doniesienia policyjne. W nocy na 7. bm. 
około godz. 12 aresztował patrol wojskowy Stefana Bilow- 
skiego, szeregowca pułku bar. Kellnera, który Z powodn 
przyaresztowania i odstawienia do aresztu policyjnego jego 
kochanki, znanej z włóczęgowstwą napadł na ulicy żoł- 
nierza policyjnego i począł go za to iajać- Aresztowano 
w nocyj na T bm. j Maksymiljana Oryszczaka, sądownie 
już karnego, który się zakrądł na strych kamienicy pod 
l. 44, przy ulicy Wekslarskiej w zamiarze Skradzenia bie- 
lizny; tudzież Marję Parcjannę za pobyt we Lwowie 
wbrew zakazowi policji. W nocy ne t bm. zakradł się 
do kamienicy pod l. 6 na placu Mariackim słynny złodziej 
Bronisław Szymonowicz mający lat 23 i już oderwał był 
dwie kłódki od pokoju podwórzowego prowadzącego do 
sklepu p. Królikowskiego gdy 80 przebudzony stróż ka- 
mienicy przychwycił na gorącym uczynku, Przywołano 
żołnierza policyjuego, który Szymonowiczą odprowadził do 
policji. D. 5 bm. wieczór skradziono oficjałowi sądu kra- 
jowego p. Pawłowi Ch. w handlu p. Michuiskiego Z kie- 
szeni w surducie pugilares mały skórzany z 70 złr. w ban- 
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Żólkiew 6. stycznia. (Koresp. Dzien. Polsk.) Tu- 
tejąza ochotnicza straż ogniowa spisała się bardzo dzielnie 
przed kilku dniami przy pożarze w Soposzynie. We wsi 
tej stoją domy bardzo gęsto obok siebie; otóż prawie w 
samem centrum Wsi wybuchł pożar w jednej chacie; z za- 
dziwiającym pospiechem stanęła żółkiewska straż ogniowa 
na miejscu pożaru i w okamgnieniu zdołała stłumić pożar 
tak, że spłonał tylko dach tej drewnianej chaty, w której 
wybnehł ogień; zdołano nawet powynosić wszystkie rzeczy 
i ruchomości z gorejącej chaty. Gdyby nie spieszny ratu- 
nek, byłaby przy dość silnym wietrze cala wieś poszła z 
dymem. AMR 
Tarnopol 6. stycznia. (Koresp. Deen. Polsk.) Z 
inicjatywy i pod dyrekcją p. Miłosza Stengt? dano tui przed- 
stawienie amatorskie na rzecz ubogiej uczącej się młodzie- 
ży; przyniosło ono 220 guld. czystego dochodu. W krótce 
odbędzie się tu podobne przedstawienie ną dochód zawią- 
sującego się we Lwowie muzeum przemysłowego. 


Jasło, 5. stycznia. (Kor. Dz. Polsk.) Na poparcie 
projektn zmiany dotychczasowej dualistycznej i zgubnej 
organizacji gmin £ idealnemi obszarami dworskiemi, po- 
daję fakt, zaszły w Jaśle przed kilku tygodniami. Nieja- 
ka Honorsta Potocka, jako spadkobierczyni majątku po br. 
Knesewiosu, posiadała część dóbr Błaszkowy, stanowiącą 
sobs obszar dworski. Gdy jej takową w drodze egze- 
kacyjnej licytacji sprzedano i gdy jej nie na utrzymanie 
mie pozostało, a przynależności do żadnej innej gminy nie 
posiadąta, jako uboga, nigdzie stale zamieszkać nie mogla 


V? tułała się jak to mówią od kąta do kąta, aż wreszvie, 
pidniami i nędzą przygnieciona, umarła w Brzostku, 


przejggiżając z Tarnowa, gdzie się u sądu ekstrykacji do- 
praczjała. Dweje dzieci jej, które tylko tymczasowo do 
bied ej również rodziny na kilka dni oddane były, zna- 
lazły się raptem głodne i nagie na ulicy, bez Żadnej przy- 
Na'jeżności do jakiej gminy. Miłosierdzie pewnego mie- 
82.kańca uratowało je od następstw gorszych i nareszcie 
Tadało się temuż wynaleźć im łaskawą opiekę i przytułek, 
lecz gdyby to zawiodło, gmina Jasła, która obok szczu- 

ch fnnduszów ogromne ponosi ofiary i wydatki na u- 
trsymanie szkół samych, musiałaby, dziwnym losu zrzą- 
dzeniem i bez obowiązku owe sieroty kosztem swoim ży- 
wió i wychowywać, bo obszar dworski Błaszkowy ewen- 
tualnie gmina, zapewne uchyliłyby się od tego obowiązku. 
Ustawa zatem, która właścicieli obszarów dworskich od 
gmin rozłącza, oddziaływa w podobnych wypadkach jak 
powyższy, tak niekorzystnie dla pojedyńczych osób jak i 
dla ogółu. Przewidywały gminy powiatu jasielskiego po- 
dobne ułomności ustawy gminnej, kiedy jeszcze w roku 
1869-wnosiły petycje do sejmu, aby obszary dworskie i 
mniejsze gminy dla uzyskania odpowiedniego znaczenia 
i siły w gminy zbiorowe połączył, bo wteuczas tylko spo- 
dziewać się można szczęśliwego wykonania ustawy; dziś 
bowiem, jeżeli starostwa lub Wydział Rady pow. (w nie- 
których miejscach) przez swe organa vokolwiek nie uczy- 
nią, to cała ustawa tonie w rzece Letes. 


Szczerzec, 2. stycznia. (Kor. Dz. Polsk.) Pię- 
kny przykład niezwykłej zgody zaczął się objawiać w 
Bzczercu, tembardziej pocieszający, Że inicjatywa wyszła 
od izraelitów. W Gzień Nowego roku nie ograniczyli się 
żydzi, jak duwniej bywało, na ceremonialnych przesyła- 
niach upominków do wybitniejszych osobistości miasta, 
lecz przełamując dawne przesądy i niechęć, spróbowali 
osobistego składania życzeń, eo serdecznie wszystkich chrze- 
ścian ucieszyło. Dwaj najwybitniejsi i znani z uczciwości 
obywatele pp. Leisor Weiler i Samuel Luft, właściciele 
dóbr, tego roku osobiście u każdego z inteligencji imie- 
niem żydów składali życzenia, wszędzie też jak najserde- 
czniejszego doznali przyjęcia. Rzeczywiście rozrzewniającą 
była scena, gdy przy skromnem śniadaniu u miejscowego 
Będziego powiatowego, notarjusz, p. B. wzniósł toast: „za 
górowie łakówó, A wamyscy obeoni, 
mianowicie także duchowni łacińscy i ruscy chórem gza- 
śpiewali „mnohaja lita*, a gdy pan Sumuel Luft w odpo- 
wiedzi wzniósł zdrowie chrześcian Polaków i Rusinów, a 
notarjusz wzniósł toast na zgodę Polaków z Rusinami, 
chórem obecni Rusini (a była ich znacznie przeważna 
liczba) z całych piersi odpowiedzieli pieśnią: „Myr wam 
bratia“. Chrześcianie postanowili, gdy nadejdzie żydowski 
rok nowy (we wrześniu) in gremio odwzajemnić się izrae- 
litom. 

IBrzeżamy, 4. stycznia. (Koresp. Dz. Polsk.) Brze- 
żany, przed kilku jeszcze laty miasto cyrkularne, jest 
pod względem położenia bezsprzecznie jedną z najpiękniej- 
szych miejscowości w Galicji. Pomimo, że fnndusze gmin- 
ne SĄ w bardzo opłakanym stanie, panują w mieście wzo- 
rowy porządek i czystość; miejsca do spaceru są ładnie 
urządzone, a chodniki liczne i w dobrym utrzymywane 
stanie. Niejedno miasto galicyjskie, stojące co do liczby 
mieszkańców na równi z Brzeżanami, mogłoby im tej czy- 
stości 1 porządku pozazdrościć. Miasto posiada kasę po- 
życzkową, opartą na solidarnej poręce, jednę z pierwszych 
w kraju, która tu od lat wielu już istnieje i klasę prze- 
mysłową ! Tzemieślniczą w potrzebne fundusze zaopatruje. 
Dziwi mnie tylko, że nie ma jej wykazanej w szematy- 
gmie statystycznym, chociaż rok rocznie pe kilkanaście 
tysięcy zlr. Między uboższych mieszczan rozpożycza, i tu- 
tejsza klasa średnia dla tego w nienajgorszym Znajduje się 
stanie. Lecz fumlusze gminne, jak wspomniałem, są w 
bardzo opłakanym stanie, a to do tego stopnia, że na 
40.000 dochodu, jakim miasto rozporządza, okazał się 
przy preliminowaniu niezbędnych wydatków na r. 1874 
niedobór w okrągłej sumie” 5.000 ztr. Ażeby sumę tę 
pokryć, nałożyła Rada miejska na właścicieli realności, 
którzy i tak już opłacają od lat kilka dobrowolnie 180/, 
od stałych podatków tak zwanego ay | jeszcze 
200/, dodatku gminnego od podatku. Dodatkiem tym ma 
gminu nadzieję pokryć część niedoboru, resztę Zaś chcę 
uzupełnić z „kopytkowegoć, o które już od trzech lat u 
sejmu kołacze i które od obecnie obradującego Sejmu o- 
rzymać spodziewa się. Dla jakich przyczyn to miasto, 


t 
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które przed 12 laty ofiarowało 42.000 złr. kapitału na 
otworzenie dwóch klas wyższego gimnazjum, które kreo- 
wało stypendja i inue miasta pożyczkami bezzwrotnemi 
wspomagało, przyszło teraz do tego stanu i tak zubożało, 
opiszę wam kiedyś później, gdy zdołam więcej faktów ze- 
brać. Teraz wspomnę tylko. że powiększenie tutejszej za- 
łogi wojskowej pożera niemalą sumę, gdyż wydsgradzanie 
za koszary, których miasto dostarcza, jest premie nic nie- 
znaczące i wymierzane bywa prawdziwie podłag cen śre- 
dniowiecznych. Przeniesienie od lat kilku szkoły normal- 
nej ua fundnsz gminny, uszczupliło także bardzo znacznie 
dochody miejskie, a reszty dokonują niektóre wżdliwe u- 
stawy autonomiczne i skarb hr. St. Potockiego, do które- 
go połowu Brzeżan należy i który z nich połowę dochodu 
pobiera. Skarb umiał się zawsze od wszystkich danin i 
ciężarów miejskich, które miastu dawać był i jest obowią- 
zany, wywijać, i dotychczas nawet zaprzecza miastu do- 
datku gminnego od podatku. Dzięki nowym ustawom, ma- 
ją Brzeżany wspólnie z Tarnopolem osobnego posła w Ra- 
dzie państwa, o którego daremnie przez 8 lat w sejmie 
żebrały, przyczem widocznie na jaw wychodziło, Że wię- 
kszość sejmowa z niechęcią na to patrzyła, ażeby 1 ma- 
sta w sejmie swoich rzeczuików miały. Niechęci tej sku- 
tki są aż nadto widoczne: wadliwe ustawy, jak ustawa 
drogowa i inne, są dostatecznym tego dowodem. Po pośie 
też swoim spodziewa się miasto, że niejedną krzywdę, któ- 
ra mu wyrządzona została, naprawi i na korzyść miasta 
załatwi. 

Wspominają tu mile mieszkańcy o byłym staroście 
powiatowym, Filipie Zaleskim, któremu dobrobyt miasta 
szczerze leżał ua sercu, lecz który niestety za krótko w 
Brzeżanach urzędował, ażeby wszystko złe mógł był usu- 
nąć. Mamy tu i teraz starostę, człowieka młodego i jak 
powiadają energicznego, lecz ten przybył tn wprost z Wie- 
dnia, za małe ponoś posiada rutyny do takiej posady, 1 
nim nabierze praktyki dostatecznej i opierać się zacznie 
na swoich własnych doświadczeniach i przekonaniach, 
sprawdzić się gotowo na Brzeżanach przysłowie: „Nim 
słońce zejdzie, rosa oczy wyje.“ ` 

Stanisławów, d. 6. stycznia (Koresp. Dzien. 
Polsk.) Wczoraj odnieśliśmy na wieczny odpoczynek zwłoki 
śp. Feliksa Hofmana, dok. med. i lekerza powiat. a wete- 
rana z r. 1831. Miasto nasze rzadko widziało taki po- 
grzeb; wszystkie bowiem korporacje były reprezentowane, 
i tłumy ludu wszelkich wyznań towarzyszyły trumnie. 
Straż ogniowa pełniła straż honorową. Nad mogjłą dr. 
Szydłowski wicemarszałek i wiceburmistrz miasta, w roz- 
rzewniającej przemowie oddał cześć pamięci zasłnżonego 
obywatela. 

D. 10. bm. dajemy bal na dochód Towarzystwa bra- 
tniej pomocy słuchaczów akademii technicznej we Lwowie. 
Po upadkn Gońca zaczęło od tygodnia wychodzić nowe 
pismo, pt. Hasło, które przy staranniejszej redakcji może 
się cieszyć będzie lepszem powodzeniem. 

Wypadki zamiejscowe. Utonął przypadkowo 
24. z. m. przy drodze z Sokołówki do Turza, w staro- 
stwie Brodzkiem, wracając z jarmarku włościanin z Turza, 
Hawryśko Bednarczuk, Skostniałe zwłoki znaleziono na 
miejscu wypadku d. 26. z. w. Smierć przez załamanie się 
lodu na Zbruczu poniosła d. 28 zm. służąca gr. kat. pro- 
boszcza w Husiatynie Magdalena Miszok z Wasylkowiec. 
a to skutkiem własnej nieostrożności. W ten sam sposób 
zginął w Dniestrze 16-letni syn włościanina Audrija Ko- 
rołyka z Gródka w starostwie Zaleszczyckiem. Skutkiem 
nieostrożności poniósł ciężkie uszkodzenie ciała pomocnik 
zatrudniony przy tartaku kolei żelaznej Karola Ludwika, 
Wojciech Witaszek, Tenże d. 30 grud. w nieobocności kie- 
rującego tartakiem stolarza Wernera wbrew zakazowi usi- 
łował rznąć deskę, przy czem ciężko skaleczył się w rękę. 
Nieszczęsny wypadek zdarzył się d. 2. bm. po południu 
w kamieniołomach położonych w obrębie gminy Slowity 
w star. Złoczowskiem. Daniło Gułaj mieszkaniec z Mitulina 
nagłem urwaniem się brzegu w górze zwanej „Rypisko* 
zaskoozony i przysypany został gruzem, z pod którego wy- 
dobyto go już bez życia. Śledztwo sądowe wykaże, na kim 
cięży wina wypadku. (G. L.) 

Bukowina otrzymała samoistną komendę żan- 
darmerji Nr. 13; tym sposobem przestała należeć do 
okręgu komendy żandarmerji w Galicji. 

W Poznaniu. W drugie święto Bożego Naro- 
dzenia wstąpiła do nowicjatu klasztoru Karmelitanek bo- 
sych owdowiała księżua Witoldowa Czartoryska, 
z domu hr. Grocholska. 

Fr. Maciejowski. D. 26. zm. pochowano w War- 
szawie na cmentarzu powązkowskim zwłoki św. Pp. Fran- 
ciszka Maciejowskiego, powszechnie szanowanego z powodu 
zacności charakteru i zasług położonych w naszym świecie 
naukowym i zawodzie sądowniczym. Jako człowiek nauki 
nieboszczyk znany był z prac przedsiębranych w dwóch 
kierunkach: prawa karnego współczesnego, oraz prawa 
rzymskiego. W obn kierunkach wydał większe dzieła: 
„Wykład prawa karnego z zastosowaniem do nowego 
kodeksu kar głównych i poprawczych i Wykład instytu- 
cji prawa rzymskiego“; w obu kieruakach rozwijał dzia- 
łalność wyższego nauczycielstwa na byłych kursach praw- 
nych. Przez cały czas istnienia warszawskiej Szkoły Głównej 
zajmował w niej Maciejowski katedrę zwyczajną prawa 
rzymskiego. Pomniejsze prace nieboszczyka zamieszczał a 
Biblioteka Warszawska. W zawodzie sądowniczym do- 
szedł śp. Franciszek do najwyższej godności i przed śmiercią 
zasiadał w Senacie; był też członkiem najwyższej komisji 
egzaminacyjnej. Utraciliśmy w Śp. Maciejowskim jednego 
z reprezentantów tej sfery naukowej, która nie oddziela 
nigdy wiedzy od uczucia i charakteru. á 

Na Wolyniu, mianowicie w powiatach owruckim 
i żytomierskim, jeśli należy dać wiarę Rusk. Wiedom., we- 
szły od niejakiego czasu w zwyczaj rabunki, rozboje i pod- 
palania. Banda złoczyńców w liczbie 12 ludzi, napadła nie 
dawno na dom izraelity we wsi Lipnikach powiecie owrn- 
akim, i związawszy gospodarza wraz z całą jego rodziną, 
Zrabowała wszystkie kosztowniejsze przedmioty i pieniądze. 
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Zbrodniarzy dotąd nie wyśledzono. Wkrótce potem rabusie 
napadli na żydów jadących gościńcem żytomierskim, i strze- 
liwszy dwa razy, zatrzymali konie, zrabowali podróżnych 
i znikli. Działo się to na drodze pocztowej między Żyto- 
mierzem a Berdyczowem, w odległości 8 wiorst od miasta 
gubernialnego, w pobliżu wsi Skomoroch. Ledwie rozeszła 
się wieść o tym wypadkn, gdy żdarzył się inny traiczniej- 
szej jeszcze natury. Rabusie napadli na posiadłość niemie- 
cką, znajdującą się obok ws: Korowiniec, zabili gospodarza, 
i związawszy domowników, zabrali całe mienie. We wsi 
Jabłonce napadnięto na dom p. Bielowskiego. związano go- 
spodarza, rodzinę jego i służbę, poczem rabusie zabrawszy 
zbaczną sumę pieniędzy i kosztowności, odjechali spokojnie. 
Jak i w poprzednich wypadkach, sprawcy występku nie 
zostali wykryci. 

Do jakiego stopnia dochodzi zuchwalstwo rabusiów, 
posłnżyć może za przykład następujące zdarzenie: W Du- 
boweu, o kilka wiorst od Zytomierza, w mieszkaniu wis- 
ściciela tej wsi, p. Syrokamskiego, zebrali się goście my- 
śliwi z zamiarem udania się nezajutrz na łowy. Nagle u- 
słyszano w nocy hałas, krzyki i wyrywania okiennice. Go- 
ście pana S. zerwawszy się z łóżka, chwycili za broń i 
zaczęli strzelać przez rozbite szyby, rabusie odpowiadali 
także strzałami. Oblężeni nabili broń i dali znowu ognia, 
lecz napastnicy nie opnszczając swego stanowiska, odwza- 
jemniali się tymże samym traktamentem. Trudno odgadnąć 
jakie byłyby nustępstwa walki, gdyby włościanie rozbudzeni 
odgłosem wystrzałów nie przybyli na pomoc. Wtedy ra- 
bnsie cofnęli się i umknęli. Odwrót ten wykonauy był tak 
pomyślnie dla rabusiów, że dotychczas jeszcze ich nie wy- 
śledzono. 

Niemieckie Towarzystwo zaliczkowe 
w Poznanin, które z powodu przepełnionych w niem oszustw 
przez kasjera kupca Gerstla musiało zamknąć wypłaty, 
straciło, jak wykazały księgi, 112,000 tal. Z masy Gerstla 
okroi się może 15,000 tal. 


, Zgubiono d. 7. b. m. w przechodzie z ulicy Gro- 
dziekich rynkiem na Halickie, a ztam'ąd do cukierni Rot- 
lendera sygnet złoty z kamieniem rubinowo - czerwonym, 
ae który m wyryta cyfra: X. A. Znalazca otrzyma w re- 
dakcji Dz. Polskiego odpowiednią nagrodę. 


HE loterji lwowskiej wyciągnięte zostały we 
środę (1. bm.) następujące liczby: 49, 46, 44. 13, 


8. Następnjące ciągnienie odbędzie się we Środę, 21. sty- 
cznig br. 


Dział literacko-artystyczny. 

P A (A. 8. stycznia.) 

Kroni Ka teatralna. W teatrze hr. Skarbka od- 
śpiewaną będzie dzisiaj (8. bm.) na rzecz Towarz. akade- 
mików iwowskich „Byt*, 4-aktowa opera J. Verdiego: 
„Trawia t a“ z panią Dowiakowską w partji Violetty. 
Nie mówiąc już nie o ponęcie, jaką dla każdego miłośnika 
opery stanowić musi pani Dowiakowska w tej partji, w któ- 
rej mieliśmy już sposobność podziwiać ją podczas wrześnio- 
wych jej występów, sądzimy, że sam szlachetny cel przed- 
stawienia będzie dostatecznym powodem, ażeby zgromadzić 
dzisiaj w sali teatralnej jak najliczniejszą publiczność. 

* Jutro w piątek 9. b. m. przedstawioną będzie na- 
reszcie po raz pierwszy na dochód p. E. Konarskiego 
D-aktowa tragedja K. Lindnera p. n. Krwawe wesele 
czyli Noc św. Bartłomieja w przekładzie p. Aurelego 
Urbańskiego. 

* Przypominamy dzisiejszy koncert p. Józefa Wie- 
niawskiego, który się odbędzie w sali ratuszowej o go- 
dzinie 7'/, wieczorem. Program podaliśmy wczoraj. 

* Byioby wielce pożądanem, ażeby artyści tutejszego 
dramatu pilniej uczyli się swoich ról. Zły ten i szkodliwy 
dla teatru, sztuki i samych artystów zwyczaj, ustał był 
już od pewnego czasu znpełnie, aż znów teraz poczyna 
Brasować w gorszący nieraz sposób. Najbardziej ulega mu 
sam p. St. Dobrzański, który, jako dyrektor artystyczny, 
Powinienby w tej mierze chwalebnym przykładem przy- 
świecać swoim kolegom i koleżankom !.. 

* W Krakowie przedstawionym będzie w tych dniach 
nowy dramat historyczny narodowy w 5 aktach p. n. Li- 
Ua Wawelu, napisany wierszem przez Juljana z Porado- 
WA, autora „Przeora Puulinów*, na benefis pana Józefa 

ychtera. 

* P. Giovanni Marra życzy sobie, występując 
PO raz pierwszy przed pnblicznością polską, śpiewać po pol- 
Skn, i dla tego musiano odłożyć „Martę“, w której on, jak 
donosiliśmy, będzie śpiewał partję Lyonela. 

Opera wioska, bawiąca obecnie w Warszawie, do- 
Znaje wielkiego powodzenia. Najbardziej chwaloną jest pry- 
Madonna pani Mariani i tenor p. Davani. W ostatnich cza- 
asach przedstawiano „Mojżesza“ Rosiniego, „Mignon“ Tho- 
masa i „Łucję z Lammermooru“ Donizettego. 

~ Wkrótce przedstawią na scenie warszawskiej pre- 
mjowaną komedję M. Bałuckiego „Emancypowane.* Próby 
Już się odbywają. Przygotowują tam także komedję z fran- 
Suskiego „Miłość młodzieńcza.“ 

Na scenie warszawskiej przedstawiano w tych dniach 

Po raz pierwszy dramat W. Sardou Czarne djabły. O sa- 
mej sztuce (znanej już u nas od lat wieln) potępiający 
sad wyduła krytyka tamtejsza. Natomiast pani Modrzejo- 
wska w roli Joanny, p. Żółkowski w roli Rolanda i p. 
Szczyński w roli Gastona zjednali sobie wiele pochwał 

Ze strony krytyki a więcej jeszcze gorącego uznania ze 
strony publiczności i ostatecznie utrzymali sztukę na re- 
pertoarze. 

. | Gazeta Warszawska dożyła stu lat swego istnie- 
nia. Niewiele pism w Enropie może poszczycić się taką 
trwałością, z polskich zaś tylko Kurjer Wileński przed 
kilkunastą łaty obchodził setną rocznicę żywota swego, ale 
dzić już przemienił się na pismo rosyjskie. (Gazeta War- 
szawska jest więc najstarszem pismem polskiem. Przywilej 
pierwotny na wydawnictwo otrzymał od króla Stanisława 
Augnsta ks. Puskina S. J. d. 3go listopada 


z początkiem roku 1774 zaczął wydawać pismo, którego 
pierwszy numer nosił tytuł: Wiadomości Warszawskie, 
a dopiero drugi okazał się pod nazwą dzisiejszą. Pod tym 
samym tytułem Wiadomości Warszawskich, przedtem już 
wychodził dzienniczek, w którym pracował tak ks. Łuskina. 
Właśnie teraz nadesłano;do Czasu parę numerów tego pisma 
z r. 1765 i 1766, a zawierają one przedruki z pism fran- 
cuzkich. Format był drobny, treść prawie żadna, papier bibu- 
łasty; wiadomości podawane we dwa miesiące po zajściu 
zdarzeń. Na czele herb królewski Stanisława Augusta. Po 
śmierci ks. Łuskiny 1793 r. przywilej wydawnictwa do- 
stał się posłowi gostyńskiemu Włodkowi, który wydawał 
dziennik tych samych rozmiarów pod tytułem: Gazeży 
krajowej. Wkrótce jednak po różnych przejściach od d. 
İgo listopadu 1794 r. przywrócono dawny tytuł, a wła- 
sność dziennika przeszła do rodziny Leszniowskich, którzy 
do dziś są jej właścicielami. Nie powtarzamy losów tegó 
pisma, które przechodziło liczne koleje i zmiany pod kie- 
runkiem dwóch Antonich Lesznowskich ojca i syna; dzi- 
siaj pozostaje ono w posiadaniu tej samej rodziny, ale re- 
daktorem głównym jest Józef Kenig, współpracownik ga- 
zety od r. 1841. 


Wyciąg z dz. urz. Gas. Lwow. z dnia 7. stycznia. 
Licytacje. W sąd. obwod. w Nowym Sączu 3. lutego dobra 
Bozana dolna. W sąd. pow. w Andrychowie 17. lutego realność 
l. 31 w Inwałdzie. W sąd. obw. w Tarnowie 18. lutego realność 
1 51 i 52 tamże. Konkursa Posada pocztmistrza w Wolicy 
(Stryj). Posady nauczycielskie w szkołach realnych: we Lwowie 
1 nauczyciela historji naturalnej, | matematyki, 1 języka niemie- 
ckiego. W Krakowie 1 nauczyciela dla historji uaturalnej, 1 ję- 
zyka niemieckiego. W Jarosławiu 1 historji naturalnej, 1 chemji, 
1 języka niemieckiego, 1 geometrji wykreślnej i rysunku line- 
arnego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Wiedeń, 5. stycznia. (Kor. Dz Polsk.) Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1200, razem wszystkich 3040 sat. 
Płacono za lichsze woły galicyjskie złr. 34, dobre złr. 35—3550 


Rozsprzedane zostało wszystko. 
J. Krzysztofowicz, Leopoldstadt Café Stierboeck. 


Ostatnie wiadomości. 


Bawi tu we Lwowie komisja ministerjalna, której 
zadaniem jest zbadać rachunki z kosztów budowy no- 
wych linij kolei żelaznej Karola Ludwika. (Lwów- 
Brody Podwołoczyska). Zapewniają, iż p. Banhans 
ma zamiar powołać do centralnej inspekcji kolei że- 
laznych urzędników różnych towarzystw — między 
innymi wymieniają p. Spalkego, nadinżyniera kolei żel: 
Karola Ludwika. 

Do wiadomości pewnego pisma lwowskiego, któ- 
re powątpiewa o udziale dr. Ziemiałkowskiego w zmia- 
nach przedsięwziętych w zarządzie poczt w Galicji, 
podajemy, że dr. Ziemiałkowskiemu podczas jego po- 
bytu we Iiwowie przysyłano z Wiednia do załatwie- 
nia sprawy kraju naszego dotyczące. 

Sejm nasz w sobotę d. 10. b. m. rozpoczyna na 
nowo posiedzenia plenarne. Zaraz jednak nazajutrz 
przerwa niedzielna, a we wtorek znowu przerwa z po- 
wodu gr. kat. Nowego Roku. W następną sobotę za% 
(d. 17. bm.) nastąpi zamknięcie sesji. Wszystkiego 
tedy pozostaje jeszcze 6 dni czasu do obrad. 

Wieden, d. 8. stycznia, 10 godz, — mint. 

Akcje kredytowe 238-52; Auglosy 139-50; Unionbank 124.—; 
Vereinsbank 17-50; Karola Ludwika 229-—; Kolei połnd. 166—, 
Banku franc.-austr. 46-—; Banbank 63:25; Losy 1860 ——4 
Tramway ——; Napoleondor —*—, Usp.: stałe. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 

Wiedeń, d. 7. stycznia, 2 godr. 40 min. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 słr. 55 ct; 
w siebrze 74-20; Losy pożyczki s 1860 r. 104-—, Akcje banku 
wiadeńskiego 1021:—; Akcje banku kredytowego 237:50; Londyn 
113—; Srebro 106:20; Napoleondor 9:1%,. 

Akcje banku franko-austr. 43—; węgierskie akcje kratytowe 
——, akcje banku angl-austr. 137:50, Banku Zwiąsk. 119 50; 
kolei Karola- Ludwika 22825: kolei siedmiogrods, ——; kole 
połudn. 163:—;; kolei alfsldskiej 147-50, kolei Elżbiety 221-50; 
kolei lwowsko= szerniow. 141*—; kolei węg. półn.-wschod 195 —=5 
Vereinsbank 17-50; kolei Rudolfa 155-25; kolei węg. wschodnie; 
46—; galicyjskie ob je indemnisacyjne —'—; losy s roku 
1864 137 50; akcje kolai Koszycko-Oderberg. —'—; Verkehrs- 
bank-Acrien 116-—; Losy tureckie 50—; Akcje Wisd. Bantu 
budowniczego 66:25; kolej państw. 339-—; Wiener Bank Vere‘ 
12:—; Wiener Banverein 28-50; Hypoth.- Rentenbank 1850; 
Rosyjskie Banknoty 1:53, Usp.: stałe. 

Berlin, Mosk. noty bank. 915; aust, akcje kredyt. 140'/,; 
lombardy 96'/,, akcje galicyjskie 10i*|/,* kolei państwowej 200*/,; 
kolei rumuńskiej 34'/,; austr. noty bsukowa 8Ń*/,; Losy z roku 
1864 —.— Usposobienie: stałe, bez transakcji. 

Parvż. Renta ——; Lombardy *— Usp.: spokojne. 


p 
Przyjechali do Lwowa od 7. do 8. stycznia. 
Hotel Zorża. L. hr. Poniński z Kowalówki, Dr. E. Ło 
baczewski z Przemyśla, J. Bocheński z Mużyłowa, J. Romansk 
z za kordonu, E. Stojowski z Jaszczwy, P. Celowicz z Baligrodu 
Hotel Krakowski. L. Kopestyński z Grabowa, F. Ko- 
siński z Rudek. 
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Największym i najbardziej zajmującym kalendarzem 


na rok 1874 jest 


Kalendarz Rodzin polskich 


wraz z kaiendarzem Ghochiika 
ozdobiony 12 humorystycznemi ilustracjami. 


Ozęść literacka, prócz rocznika Ohochlika, 
składa się z trzech powieści humorystycznych, 
między któremi znajduje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Poiskie szczęście. Cały kalendarz obej- 
muje 19 arkuszy ścisłego druku. 

Cena egzemplarza tylko 50 centów. 

Biorący tuzinami otrzymują stosowny rabat. 

Zamówienia przyjmują: Drukarnia i Admis 
mistracja „Dziennika Polskiego <* tudzież 


1773 r., a | księgarnia GGubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 


ieewzalesciCcz e du Barry 
z Le mdy mu. 


iot Zadna choroba nie oprze się delikatnej „Revalescióre du Barry,* która bez lekarstw i kosztów usnwa wszelkie cierpienia 

oładka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 

astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 

krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 73.621. Wiedeń, 1. lutego 1871. Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesłać Panu 


kilka wierszy. Przez cztery miesiące męczony byłem okropną astmą i nikt mi nie pomógł. 
e używając pańskiej „Ruvalescićre,* zupełnie uzdrowiony zostałem. 


Dopiero stosując się do rady przyjaciela 
Baron v. Ciaron. 


t Ą . . : : r . 
| Certyfikat Nr. 65.715. Paryż, 11. kwietnia 1866. Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić — osłabienie, 
bezsenność i rozdrażnienia nerwów doszło do najwyższego, stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady „Revalescićre,ś zdrowie 


wesołość nie opuszcza jej na chwilę. 


; Certyfikat Nr. 73.800. 
siące, w skutek czego wieloletnie cierpienia 


Mohacs, 20. grudnia 1871. 
hemoroidalne zupełnie ustały, spowodowany jestem tak doskonałe lekarstwo dobremu 


H. de Montlonius. 
Zażywając sławną „Revalescière“ pańską przez trzy mie- 


Przyjacielowi memu doradzić, który od kilku tygodni cierpi na suchboty. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego pod moją, 


Panu wiadomą adresą sa opłatą pocztową jak najspiesziej mi przysłać. Polecam się uniżenie 


Józef Ullein, architekt. 


„Revslescióre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego Oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach, 


12 funtów 20 
bliczkach na 


Cena w puszkach hlaszanych za pół fanta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 słr. 
złr., 24 funty 36 złr. — Biazkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku Inb w ta 
12 filiżanek 1 złr. 50 cnt, na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 


na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8, 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennysh. Skład wiedeń ski wysyła też „Reyalescióre" swoją za przekasem 


łub pobraniam pocztowem. 


„u A MIS 


DZIENNIK? POLSKI. 


= 


AL. LESA IDE 
zegarmistrz we Lwowie, plac Marjacki pod 1. 8, 
obok handlu pana Boziewicza, 


poleca swój znacznie zaopatrzony SKŁAD 


ZEGARÓW i ZEGARKÓW kieszonkowych 


z najsłynniejszych fabryk genewskich po cenach niższych aniżeli wszędzie, oraz 
przyjmuje reparacje, które najdokładniej wykonywa. 

Tak za nowe jakoteż u mnie w reparacji będące zegarki. 

udzielam jednoroczną gwarancję. 1062 1—? 


Rudolf R. Babęcki 


HANDEL TOWARÓW 
korzennych i mięszanych 


jw Tłumaczu. Z 
Poleca P, T. Publiczności najrozmaitsze towary 
w najlepszej jakości, tak odnoszące się do zao- 
patrywania potrzeb domowych codziennego Ży- 
cia, jako też służące do zaspokojenia potrzeb 
r * rolniezych okolicznych gospodarzy i t. p. 


Ceny nader przystępne. 


Zamiana lokalu. SKONDENZOWANE MLEKO. 


ANGLO-SWISS CONDENSED MILK Co, CHAM, w Szwajcanji 


Jedyne, przez Barona Liebdbigy do użytku w domo- 
wych gospodarstwach, szpitalach, dla emigrujacych i dzieci (miano- 
wicie przy piersi będących) zalecane skondenzowane mleko 


Dyplom honorowe WIednia 1675. 
Od r. 1866 odznaczony 9 medalami. 
Wisly tylko prawdziwa, BE epea me ma son 


Otrzymać można w handlach korzennnych i w aptekach. | 


Detailiczna cena dla krajów austrjackich 60 cnt. za puszke 1 funtową. 
Hurtownie nabya można u korespondentów mdirarńjstwa. 
We Lwowie u p. Oskara Kreysera. 

Detalicznie otrzymać można u 

pp. Stanisława Markiewicza we Lwowie. 
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K. GROMADZINNKIEGO 


we Lwowie, 

znany dotąd jako SKŁAD KOMISOWY P. S. ANDREJEWA złMoskwy, 7* 
obecnie znacznie Powiększony, 

przeniesiony został do nowo urządzonego magazynu 


na rogu ulicy Sobieskiego, dawniej Nowej liczba 9, 


obok składu zegarów W. Penthera. Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 


(Obwieszczenie. 


Rachunki z obrotu funduszów 
powiatowych w roku 1873 i bu- 
dżet powiatowy na rok 1874 wy- 
łożone zostają w kancelarji Wy- 
działu powiatowego do przejrzenia 
podczas godzin urzędowych wW 
przeciągu następujących dni czter- 


Fabtrfkmarke 
otu bheachtem. 


Herbata rosyjska karawanowa! w orycin i z 
rosyjską, funt na złr. 2, 3, 495, € i 10. Herbata A R e wa, aw. l 
ską, funt na złr. 1-60, 2, 240, 3, 360, 415 Kawa przedniejsze atunki za funt 
od cnt. 88 do 96. Cukier najlepszy rafinowany, w głowach ky o 33 ent., na 
funty po 34 cnt. Biszkokty angielskie do herbaty : w wielkim Ro borze, funt 
od złr. 1:20 do złr. 140. Rum stary, prawdziwy Jamajka. „A de Goa. 


ra. Ba 
E A 322 00) 2 00 ZD BG > 


m nastu. 1088 2-—AJ]] Esencja Ponczowa. Likwory po różnych cenach. n E. W. ETIE Ge i aia n » 
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Prócz powyższychļtowarów poleca Skład jako now u siebi 
i R $ sieb 
handlowy, dotąd nieznanej tu Lon AN iier a 211 


otworzył 1070 6—6 


Rohatyn d. 2. stycznia 1874. |f 
p Anaa WE NE = 


PTĘTY CEE | Fraód | 


i towarów mieszanych 


JAN KORDECKI 


a polecając się doborowym towa- 
rem, upraszam o łaskawe względy 
Szanownej P. T. Publiczności. 


Najnowsze petroleowe lam 
bezpieczeństwa = zajdokładniej Ey 
rządzonym brannerem motylowym 
(1 płomień daje awiatłc 6 wiec) 
niezaprzeczenie najpiękniejsze E 
awietlenie, a pomimo to dające 50 
procent oszczędności w porówna 
niu ze wszelkim innym materja- 
łem palnym. Ażeby nie obawiać 
się Żadnej konkurencji, ceny nata- 
nowione aą niesłychanie niskie. |1 
Za najlepszą jakość zaręcza się, j 


1 lampa kuchenna kompletna ze 
szkłem i knotem ct. 45, 60. 


1 lampa do atołowego pokoju wi 
szątą, nujpiękniejszego gatunku, 
brązowa, złocona, złw, 15, 2), 25, 

Wymieniają sie tu ceny 
lamp kompletnych z kno- 
tem i szkłem. 

1 zasłona» do lampy mała, sre- 
dniej dobroci ct, 5, lepsza ct. 10 

najlepsza ct. 15, ; 

zasłona do lampy średniej wial- 

kości, średniego gatunkn, ct. 10, 

lepsza et. 15, najlepsza ct. 20. 

1 zasłona do lampy większa, śro- 
dniej dobroci ct. 25, lepara ct. 35, 

najlepaza ct. 45. 

aztnka nożyczek do lampy, sta- 

lowych et. 25. 

aztnka przyrządn zabezpieczają- 

; cego zasłonę ad spalenia ct. 5. 

47t. przyrządu zabezpieczające 

azkło od rozbicia ct, 10. ię 

a 1 mechaniezmy przyrząd do czy- 

, 10. Ę 4 

1 lampa do studjów lub pracy z 1 aska Gd oO 20% F 

z 9, a najpię- 
zasłoną złr. 1, 150, 2. kniejsza ct. 20, 80. | š 

1 lampa ścienna do stajni, przed-|1 gztnka naczynia do lamp wisza- 
pokoju itd. ct, 90, zlr. 1°50, 2. cych złr. 1:40, 1:80, 2:20. a 

lampa wisząca dla fabryk, war-|1 ezt. azkła cylindrowego ct. 4, 5,6. 

statów, biór, złr. 2, 2:0, 3:50. |1 kula szklanna ct. 20, 25, 50. 


lampa wisząca do stołowego po-|1 naczynie blaszane na 1 funt pe- 


d i 
koju, elegancka, złr. 5, 8. troleju et. 30, na 2 funty ct. 50. GOV SOKP 


Kupujący en gros otrzymują rabat. w MANCHES | 1: 


BAZAR FRIEDMANN, Wiedeń, Praterstrasse 25, 
Ochroną od zimna jest zawsze dobre 
ię zimowe ubranie. 3 


NC «ab ww ary m im ab uw æ 


Podróżującym, ekovomom lnh I 
urzędnikom kolejow m i w agóla 
wszystkim na deszcz narażająrym jg” 
się, azczególnie zalecić należy 
płaszcze od deszczu, Wy- 
rahiane z nowo ulepszouej, mo. $ 


sklep korzenny, wokaja, "ZEM Pi «<< == 
handel win W zeszłym miesiącu objąłem na siebie lece, = FU ta = ` - x = 3 A > ke. à 
- menean wiatło GQwiatło G$wiatło AGZCZA Apere j 
KOMINKI, & piękne. dobre. O tanle. DALEDE b Ea k 


APTEKE 


w Rohatynie, 
zaopatrzywszy się w najświeższe materjały, | 
szezędząc przytem trudów i pracy, starając się 
odpowiedzieć przepisom krajowym, wymogom 
postępu, a przedewszystkiem sumieniu wła- 
snemu, polecam takową. 


Stanisław Melchert, 


aptekarz. 


Kuchnie KALOWĘ, 
Posadzki 


& mozaikowe 
i wszelkie wyroby z Terra. 
Koty wchodzące w zakres 
ozdób  architektonicznych, 
na które przyjmuje zamó- 
wienia. Modele pieców i 
przedmiotów powyżej wy- 
nienionych, oglądać można 

jw samymże składzie, 


nie 


cnej, wody nle przepnuzczającej 
materji. Plaszcza te pod względem 
elogancji I trwałości przewyższają i 
wszystkie inne dotąd wyrabiane. 
Zauważyć należ, iż są one eal- 
kiem bez szwów, więc pruciu się 
nie ulegają, i są tak urządzone, 
iż podczas pięknej Pogody można 
nosić je na drugą stronę jako ale- 
ganckie okrycie, 

1 sztuka zwykłej wielkośsi, 


42 cale długa, koszicj» zir, 19, Ka. 
zde dalsza 2 cale o | zir. wicej, 


Kapuzy sztuka I zir. 
Główny skład 
fabryki 


ma 


lampa kuchenna, ścienna lnb 

wisząca, kompletna ctu. 85,1 

złr. 1:20, 1:50. 

1 lampa pięknie nrządzona , cał-|1 
kiem kompletna złr. 2, 2:50, 3. 

1 lampa salonowa, bogato ozdo- 

biona, wykwintna złr. 4, 5, 6, 


Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
ałahości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki 


Jan Kurpiel 


lekarz prakt. Medec., Chirurg. i Akuszer. 

Specjalista chorób tajemniczych. " 
Mieszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna od 
2 do 5 po południu. 
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WERNER i Spółka 


mwe Lmowie 
(pod 1. 25 'Nowy-Świat) 


utrzymają w wielkim zapasie na składzie 


p: 
SIECZKARNIE  Realnose 


1077 systemu Bentala 2—12|w Borkach Dominikańskich pod 
Nr. 58 4 mała ręczna złr. 50|Lwowem, składająca się z 30 mor- 
żę Sn z dużem kołem „ 55|gów gruntu, wraz z domem mie- 
H. L. B. ręczna tnie dwojaka szkalnym, budynkami gospodarcze- 
sieczkę 85 złr.lmi i wodnym młynem amerykań- 


m 


g z młynem i domem pią- 
trowym murowanym, 1 
mila od Lwowa, w Brzu- 

Ąchowicach położona, o- 


10 do 12 przed, od 
Impotencje (osłabienie siły mężno- 


M 


i ollucje, tudzież ra- 
ss i Strietuzy, E aos skórne wszel- 
kiego rodzaju leczę gruntownie pod gwa- 
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 go- 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją. 1068 7—15 

Na honorowane listy odpowiadam bez- 
swłocznie i słnżę medykamentami. 


"koło 30 morgów grun- 


tów obejmująca, z wol- 


nej ręki do sprzedania. — Bliższa wiado- 
mość w kancelarji adw. Dra Majewskiego 1. 4. 
ulica Wałowa, II. piętro. 1085 2—3 


z 


í 


Obficie zaopatrzony, od wielu lat 


renomowany 


1 km 


Zastrzega się „ E. E. ręczna i do kieratu skim, jest Z wolnej ręki „do sprze- skład zegarków POJ owozej wełaj, którecjak windon e JARA AAA h| 
przed oszukaństwem! 150 złr.|dania. Bliższej wiadomości udziela niezbędne są dia utrzymania adrowia w ostrej porze jesiennej i zimowej. o. 72 H 
ś m a 4 . . . 1098 RZA U r 3 : "i S 

Eeit lienem ogionzeniamat, do (Nim, Æ. wielka do kieratu 210 złr.|Marceli Gilewicz w Brodach. 1% M. HE m Rekawiezki z najlepszej angili wej Damskie i dziecięce ezopti, 
Jest obliczonych na osznkanie mieszkań- r = zat e 5 i R najnowsze, najpiękniej s 
ców prowincji. We własnym interesie „L.A 4 "=P Wan" V SMRAE OEG Stephansplatz Nr. 6. (Aussenseite 1 para męskich et, 5U, 10, 80. czepek damski złr. 1:80, 240, 3, on, 4 
oyatrregai RL należy e a 8 ax des Zwettlhoffes) $ 1 , "Ora Ee nei ct. 70, si gr, 120. LJ dziecięcy ct. 60, 80, zir. 126, 1:70. 
AE ae 1 - P « SE n  podwojnym szwem złr. k "40. s 7 k r p 
L rów, jaże dir maes R po przedstawia wielki wybór wszelkich , dobrze $i damskich ct. 10, 64. 40. 2 adi KD Baszliki z najlepszego ankna. A 
1 sztuka piękna ze sznurami złr. 1, 4:58, 1*5U. 


daje reS 

mogą być każdego czasu według npo- 
datania wymieniane lub też nazad zwrócone; jest to 
dowód najlepszego ich wykończania, 


Nie do uwięrzenia, a jednak prawda! 


Za 1 złr. 50 ct. i 1 ZłT. poredianowy «e. 


malją i pięknym krajobrazem lub kwiatami emaljo- 


Zabawki i gry towarzyskie. 


Uwzględnia się przytem każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie; 
me masz w Wiedniu drugiego lsandlu, w którymby sprzedawano towary w pardaiej 
urozmaiconym wyborze i po cenach tak dostępnych. Rozmaite interesujące 8TY» 
pouczające dla młodzieży szkolnej, jako też ogromny wybór nowych zajraujących 


uregulowanych zegarków z całoraczną gwa- 
rancją, według cennika. 
Nienuregulowane zegarki o 2 złr. na sztuce 
taniej. 
Genewskie zegarki kieszonkowe 
najdoskonalszej jakości, cechowane w “c. 
urzędzie cymetniczym. Š 


k. 


pięknie podszytych ct. 60, 80, złr. 1. 
z podwójnym szwein ct. 80, złr. 1:20. 
dziecinnych stosownie do wielkości ct. 


» „ jedwabiem wyszywana ziv. ż, 2:50, 4, 
a dla dzieci et, 90, zir. 1'20, 1-50. 


Damskie i dziecinne nni 
1 ataka dia dam, elegancka, zir. 180, 2 % 


umMemMM 


n 
n 
r s0—60. |! 

Szale podróżne i inne s a fki 
czystazej AR oz tueja najpiękniejssego Sarenio. 


LJ 
z z „t. 10, 90, sir. 130, 1-60, ~ . — 
H jnej długości złr. 1-50, 1-80, 2. Zupełnie nowe na teraźniej- 
n 


1"  dlu dzieci ct. 4. 60, 80. Szy sezon. Chustki damskie i 


~ Ogrzewacze pulsu, zajlepszy gatunek, dla dziewczynek w kolorach: biały, 


wanami, bardzo elegancki a przytem tani, przyda- 
fioletowym, czerwonym, niebieskim 


Srebrne zegarki cylindrowe z 4 rubinami . 10—13 złr. 


gier towarzyskich dla dzieci wszelkich lat itd. itd. 


tny dla nbogiego RE Sgo, roczną gwarancją. aris i AA f eżczyzn ct. 25, 30, 40, 60. 

N s t E męż L d aiii z z cyo 

Za 9, 10i11 złr. OBIE wat ELE ZES Przepysznie wystrojone [lalki 1 sztuka |Qra metamorfoz ct. 20, 40, 60, złr. 1, 1-20. Eaa adskdkiwinia BE GW) z TET 1 paz R dam ct. 25, 35, 45. berlińskiej wałny, z najpiękniejszemi deseniami 
A. et. 50, 50, 80, złr. 1, 2, 8, 4. Ruletka ct. 35, 50, 80, złr. 1. damskle zegarki +. «UAG SERIE szojanazioch et 715, 25. 1 sztuka dla dam słr. 1790, 1:80, 2:20, 2:55, 


łańeuchem se złota talmi, medaljonem, pudełkiem 
4 Ś 1 3 piększego gatnnku do zwiazy wania z]: 


klnezykieam i pięcioletnią gwarancją, tudzież z re- 
garwowam askiełkiam. Takież same chrono-mierni- 
«za zagarki, dokładnie w ogniu ałocone, tylko 


18 sir. o0 ct. 

: 15 kosztuje praktyczny, dobr iękny 

12 1 15 zdr. remontoar. A b dala faa: 

lepszy wyrób jaki tylko można sobie wyobrazić : 

łakarza i az. duchowni nie magą doayć nazalecać 

się tych zegarków. Jest ta dowód, ża taki wytrwały 
zegarek nie może mylić się ani na r 

` t 6 można modny zega» 

Za 15 1 18 złr. fk wojskowy, lakki, ozdobny, 

rzytam nadz zaj elegancki, co jest rzeczą ałó: 

$ an PNTA ściaty w ruahn i bajecznia 


cylindry z podwójną kopertą . „ 16—19 3-50 
+3:50, 


z krzyształowem szkłem . 14—17 
. 16—19 
. 20—23 
. 18—89 
. 24—28 


szkłem "krey- A 


— ————— 
MAFTANEKI zdrowia z czy» - 
stej bawekuy iub owczej wełny, ao easar ewczynek ct, 60, 80, 90, złr, 12m 
gabezpieczajacych w zimie od przeziębienie Czepki Eugenja " R 
i dlatego szezesolnie godnych zalecenia.  |itfskiej wełny, jedwabiem Fe: 
j sztuka dla meze yzna ct, 90, zlr. 1-20, 1-40. zt: 
- n » najlep. gatunku złr. 1'50, 37 


dan złr. 1-20, 1-40. 

najlep. gatunkn złr. 180, % 200. 
10. 85, złr. 1. «50. 1-80.| Tefhianej materii 

najlep gat. zir. ao, TS j aterji 

sory zdro witte 


I pafa dla mężczyzu zir. 1, 1:50, RZ 1-50, 2, 2:50. 


Myszki z przyrządem do bisganim et. 60, 

Kolej żelazna z pociagiem złr. 1:50, ž, s30 

Dziecinne zegarki 4 Led SEA 

t. 10, 1 b ] 

ma a Piatolcty,. karabiny e prp% ara” 
szt, ct. 26, 40, 80, zir. t, pd 

Í rabie Dlamzang ot. 20, 50, 40, stalowe 
k 90, złr. 1-30. 

Wielki wybór zabawek magnetycznych, 

pływających A ma- 
dełko ct. 16, 20, 30, 00, +9. 

ie Berwisy porcelanowe do kawy, herbaty i 


KH według wielkości, ct. 60, 80, 
5, 2:50. 
paaa Ado interesujące 1 zabawne dla ka- 


Lalki nie ubrane 1 sztuka ct. 10, 20, 30, 
an, 50, 80, złr. 1, 2. 

Mechaniczne lalki o:y:1ace 1 glon wy- 
= dające, poruszające : : rękami i no- 
gami, 1 sztuka ct. 70, 90, złr 
(iry w lotto i tombolę po ct. 
Młot | dzwonek ct. 10, 20, 30. 
Domino ct. 20, 30, 50, 80. 
Piękne szachy z figurami złr. 130, 1'50, 2. 

Kręgle et. 10, 20, 40, (O, SO. 

(iry cierpliwości ct. 20, 30, 40, 60, 80, złr. 1. 
Pudełka z budowlami et. 20, 40, 60, 80, złr. 1, 1:50, a. 
Gry Kuhus ct. 30, 60, 70, 80, złr. 1-20, 2. 

Pudełka do roboty ct. 60, 80, złr. 1, 1'50, 2. 


REEF" 


n 
i ankry na 14 rubinach . . 


piękniejsze ze arebrną kopertą 
ankry z podwójną kopertą 

» piękniejsze . 
angielskie aukry ze 


ształowem . . . . . 
podwójną ko- 


a 
najcivissoj bar 


yte i bogato wy: 


miejskiego zegarmistrza w Wiedniu, 


ECKEKZEE 


s3303... 


v BU, 80. 


8—230b 


a 


rro 


n  Ankry wojskowe s 
porią è 
" remontoary 
U dtto 
. dtto 
Ziote damskie zegarki na 4 i 8 rubinach 
dtto emaliowane +» n 
za złotym cyferblatem 


24—30 


32—30 A 


nakr cające się uszkiem 
z podwójną kopertą  - 35—40 
dla wojskowych « 38—45 
. 25-30 
- 30—36 


4 n 
r n a 
n n dzieci el 


Eia! 


hóej koszuli, Zdobi i vy wa 


I am. A 


wną, Forteplaniki po złr. 1:50, £, S, 4. nowo całkiem urządzone F U 
tani; do takiego zegarka atrzymnje każdy imito- Kotły, trąb bęhny, skrzypki, gitary tdego wiekn są i danh dtto 35—410 1 swyG s 
h modnego fasonu, wraz z klu- p SERD y rodziejskie akrzynki. Jest zw aszcza jedna śliczna tt lowaue z dyamentami . 38— At r najlen"2"2.50. "PIĄ 3 
wany srebrny łańcuch modneg p w melodjum. kobzy, barmonijki, dzwonki | kaska 7 rozmastemi nader skomplikowanemi cza- gl 5 = Dal sGlna rar Ń - E i dard rie. puo ELS Pończochy myśliwskie, wy. T 
81 APYCIH j 


i ri Le z 
czykiam, pudełkiem, medaljonem i pięcioletniem Inne inst anta bardzo tanio. > fvat dokł ` aae och 
z , pne sir zabawki dla niemowląt « drzewa I kan-|rodziejskiemi u Pare E PRAET dtto emaliowane z dyamentami . 50—65 i podej. y zdro- sokiego gatunku. 


KOLEKIERKEPEFM 


T TEE, = p? frebrny cylinder z prawdzi wat kn ct. 15, 25, 30, 60. wyjaśnieniem, tak, dziejski A ankry na 15 rubinach 88—44 i 1 Para wielki k l 
7 ? cz a . z „iejskie Bztu- ; = d . . 335— wdra z czystej won, elkiega gatnnku najlepszyh vir, 139 
0121 15 ZAM. wą złotą sprężyna do ad- AB 7 'ierzeta ze skóry ct. 5, 10,| wykonywać może najpiękniejsze Poi e dtto piękniejsze , : ać wadi A Czysiej Bo, 60 Zaiwieks! e W U . 
y moonem szkłem kryształowam, wraz RET le: ea R > '|ki à ia profesor BY odomą W az? kie dtto z podwójną kopertą s par =n Pajwiekszych i najlepszych zir, 1%:1, Sma wc. 
Ą i ' , : ; Kamasze naji 


iwania o z 
=>. im madaljonem ze złota talmi i gwarancją. Zwierzęta zupełnie naturalnie obrobione ilości aparatów złr. dtto doskonalsze złr. 65, 70, 8), 99, 100—190 epszego gaiucki 
1 para najlepszego gatunku e 


W A NZ a OA aa an aO 


O E E E 


słańcochem. fs », 3 È - o a A 
prawdziwy angielski h . 1 do 4. Ziemia i jej mieszkańce, zabawka bardzo dtto ze szkłem krzyształ > r CPE 3 ] 
Tylko 15 lub 20 złr. Bomet srebrny, Sa Że RAE w 100 sztuk do wyboru AF i:ia zie aa CR IE O ankry a OE 1.2 wiej " inore e 7 m A mae| 1-30, 1-80. dla dum sir, 1-30, M 
wójną kopertą, najpiękniejszem gra- èt. 10 do Mr. & mnjących; jest to prdelka zawierające dok'acnie à tto ze Bzkłe ae a= ACJ , z nej, moda” eganckie, z przodem|* dla dziczi 60, 70 7 
wozag x povinn © aen awóziwegi iry towarzyskie od ct. 30, 50 do str. 2.| według prawideł odrobiony globus, tudzież wszyat- K dtto z podwójną KOR BL AW a w asionym. Ā o» _äla dziesi 60, 70, 80, 90. i x f 
: 4. 50—56 p jedwabie żczyźn złr, 2-5), 3-50, Wamskie kotnierz:: RAT Api » 


irowaniem, wraz £ łańcuchem £ prawdziwego p >» G 
ałota talmi i gwarancja. Mai 

~ a tr prawdziwy anglelski srebrny i w 
Tylko lö ZAL. ogniu złocony chronometr wraz 


s łańcenchem, medaljonem ze złota talmi, skórzanem 


kich mieszkańców świata w ich narodowych nbio- 
rach, kołorowanych ; pod każdym nazwisko w trzech 
językach; kosztuje tylka 35 ot. 

Zwierzęta szerścią pokryte, bardzo trwałe 
1 aztuka ot. 30, 50, 80, złr. 1, 1*50, 2. 


remontoary , 
åttio s zir, 10, 80, 90—100 e 


ay 


n daję m zy p 
a= — e bagata "6. „2 weralagia, forale OWE, bardzo eleganckiu, dla bai m st 
: © wyjścia, Bora. 


1 sztuka zir. 2:50, 3-50. 4-70, 5. 


z podwójną kopertą złr. 


p ży, 40, I 


90, 140, 110 


2%, 45, 6% SP, afr. 1. i 
k Bez żadnego nauczenia, dzieci zabawiając się, Myśliwskie i 5 e 


nowych pude- 


Iki —— 
—150 NE | z — 
s Į damskie szlip8y, bardzo eleganckie 


eślnicze remon» 
męskie 20, 85, 44, 65. 


i gwarancją. mogą nanczyć się czytać «4 pomoc | li Ą tonry w kopertach p < 
LCL takił aam, znacznie piękniejszy. ko o eenia z obrazkami, 1 sztuka 1 złr. i Rozmaite zwierzęta Z naturalnym głosem ze złota talmi . 1 pakfongowych lub Pęk 20, "a Dzieciun kieu hig — 
Zabawiając można dzieci uauczyć rozmaitych ct. 50, 80, złr. 1, 1-30, 1:50, 2, 250. i | Srebrne dewizki Pk kid, 7 EEEE jedwabna ct. "0, 60, złr, 1. materji © BUMICIIILI Z wuinóa r 
50, 3 a i 


T lko 14 złr. z orjentalnym drogoskazem. a 3 . z 
y h szkółek robo- blachy hard trwał bi i - BR ” jak 1 =— = ~ 
mowić lac yna onyo nE 06 4,5, 6, 7, 10—12 wielki wybór męskich i dam 


„ prawdzi angielski robót ręcznych zs pomocą i |Złote dewiz b s 
Tylko 16 lub 17 złr. Princo o Wasz ra- czych, szara ct. 80, złr. 1:20, 2, E 2 knie pomalowane powozy, kabryoloty, ko- 90, 1uo sz: 18, 20, 25, 30, 35, «0, 50, 60, 70, 80, HU Ki = 7 sztuka et. 60 do 80. i 

ontoar, najsilniejstago kalibru, z kryształowem Globusy 1 sztuka ct. 50, BO, złr. 1, 1'50, 2. cze, flakry, komfortable i inne pojazdy, wszystkie Budziki z zegarem 7 skicu CF USTE na szy ję »  Zrękawzami elegancko ozdobiona zir, iii 
Zakłer, werkiem Z niklu, w prawdziwem słocie Laterna magika, zwana latarnią czarno" |z końmi ct. 30, 50, złr. 1, 1:50. : Budziki z z złe, Js 1-50, 1:90 i 
P= LE if; zegarki te mają przed innemi tę za: SA” księska, najprzyjemniejsza rozrywka dla Wiedeńska kolej żelazna konna, kolcje Z 
talm PREE o je nakręcać boz kluczyka i do ta- młodych i starych, 1 sztuka z 13 ebrazkami ct. 65, Żelazna i statki po ct. 50, 80, złr. 1, 1-50, 
letę, te arka otrzymuje każdy łańcnch ze złota 60, zir. 1:50, 8, 3, 4 do 5. Fotograf, wesoła gra, przy której rze- 

czywiste portrety wykonywać można, świecę zapalające 14 z 


ar 
red ZE x medaljonem I gwarancją, bezpłatnie. 


Tylko 13 złr. prawdziwy angielski zegarek ze 


złota talmi, cylinder, najnowszego 

edwójnem szkłem kryształowem , przez 

M widzieć i werk zamknięty, wras z łań: 
enchem ze złota talmi, 


medaljanem i gwarancją. 
Tylko 14 lub 17 


łkiem m damski 

złr segacek z PAWIA wa. 

go rrzbra wyzłacany, wraz 2 łahcuchem z prawdzi: 

wego złota talmi, medaljonem I świadectwem po- 
ręczającem. A Ą 

$ rawdziwy angielski, naj- 

Tylko 18 1 20 zir. pra ale wyzłacany are- 

brny chronometr z podwójną kopertą, pięknie ema- 


Jjowany, wraz s pięknym łańcuchem z prawdziwego 


daljonam i arancją. 
złota talmi, medalj g" gat 


Tylko 18 albo 20 i 25 2AT. prawdziwy sn. 


1 mały instrument szklanny, zwany Ci- 
downym ptakiem, za pomocą którego do 
złudzenia można naśladować śpiew każdego ptaka; 
ta wielce zajmująca zabawka kosztuja tylko 25 ct. 
Anglelskia pudełka z narzędziami, napeł- 
nione wszystkiemi narzędziami w domu 
nżywanemi, 1 pudełko złr. 1, 1:60, 2, 2:50, 3, 4; 
takież same dla dzteci ct. 25, 35, 60, 80, złr. 1. 
łe Doskonałe Froehlowakie gry dla samo- 
4» iatnego zajęcia w wielkim wyborze, dla 
chłopców i dziewcząt wszelkiego wieku, 1 gra ct. 80, 
złr. 1:50, 2:50, 5, 3-50. 
Drukarnie kompletne = alfabetami*1 na- 
rzędziami dla derosłych dzieci, ct. 85, 
złr. 1-20, 1:80, 2-50, 3, 4 do B. 
SA. 


Paryzkie budziki w pięknych 1 sztuka ct. 50. 


1 sztuka z wyjaśnieniem, ct. 20, 40. wych 


Przybory do pisania i rysunku. Każde 
dziecko bez wszelkich wiadoiności przed- 
watępnych może prędko nanczyć się pisać i rysować, 
Jeden przybór oddzielnie dla każdego przedmiotu 
ct. 40, 60, 80. 
Gra rycerska ct, 50, 80. 
Gra wyścigowz ct. 90, złr. 1:30. 
Gra zapytań i odpowiedzi bardzo komiczna et, 10. + 
Najnowsze pistolety wiatrówki ct. 20, 30, 70. 
Karabiny odtylcowe ct. 40, 80, złr. 1:20. |, 
|fSzabłe blaszane ct. 20, stalowe ct. 80, złr. 1. ć 
Mały wojownik. Kompletne bardzo piękne į 
uzbrojenie, składające się z 1 azahli z 5 
pochwą, 1 karahina z bagnetem, 1 ładownicy, I cza- 4 
|ko, wszystko razem złr. 120; w najlapszym gatun A 


4 G] 


enS 1 para dla dam i qdziuci et. 4% 
b: 1 meczy et 


Postumentaelh 12, xa, 14 
Zegarki wahadłowe własnego wyrobu 


| Codziennie r k dwuletnią gwarancją. ł 
Pr aa jakręcające się 13, 14, 15 Zi „ 26 zł. 
Co 8 dui nakręczjace się 17, 16, 18, ro, 92, 98, 24 
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 Póedi Tylko 5 zër- 
osztnje 4 4 
kaaria zplclny angielski UBIOR ZDROWIA. Takowg tkany jest z nątaralmej Am erv. 
iut ny ; 
jako Z ania RO w ciągłej lekkiej trunspiracji. 
eż od innych chorób. 

lor takowy dla mężczyzn i de 4 i 
perei lub podiczoch i pad 0 ARD pulsn į 4 
Wazstko to rarem koaekujć ty. . 

yżej wymieni towary 
w składzie A ymienione 


Wybijające i i 

„JoJające godziny i półgodziny 3%, 65 zł 
v ybijajace godziny i Ew arama 0, 
Miesięczne regulatory 30, 32, 35, 40, zi. 0. 
(© | Upakowanie zegara wahadłowego Zí- 


sę si. 
0%, 


ełmy i rma SE GUKOÓW: mając piZYLIO: zdytni QF grzewani 
` y i rozciąga się jak kauce ACR Em zalem NE" in . 
niają *iọ 3 za- j Ba 
Ez Re i i iej aaiatoe” łaniu na- 
paracje najgtarann rzesta 
pa ena E po poprzed Sat wiają się pun- 
tości lu : o prze „kJ 
y. b pocztoweg Proloty wymien 
zamianę- 


zgīędnienia ! 


m sxłada sic: 7 I kns Li 1 kalesonów, ? i 


pary pedźciółek ; 1 


dają 81ẹ- Przyj- i : 
ktualnie; niedogodne prze Giry wat Można 


Piękna książeczka do znaczenia "i 
mują się również zegarki na 


szywania z 30 nowemi wzorami ea 


nne ponczające gry w wielkim wyborze. 2oy 3-38 


srobroy 
Do łaskawego UW 
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ŁA! 
ty 
dskiego jedwabiu, mała, biał i s 
m egre: h A z lyo 1 „ biała zir. ł M a NĄ k 
TE a a AJ R Jk died Podściółki do lu'ćs „a 
j udriki bezpieczeństwa z przyrządem do strzał n s t 0 O tolorowa zir. 2, 3:50, 3:50, ga FA ES? obuwia. Utrzs Nd 
Eo, Zarazem tr. Opaski na żołądek z wełnianej materji. icpło, ztad szczególnie przyczy niają si d0 « MET 


+ — 

biuach, wraz z majpiękniej- Rozmaite zabawki w pudełkach epakowąna w|ku zir. 2:50, 9:50. Hg najlepsz if: a i 
Pa o ER se złota ii, medaljonem, skó- naea Saala T. PETAN ema >; | EE Ki i szyi połapka na $ Wszystkie moje KORAKE ich za jedno sb. i Pr f ajr ii ji 5 
D ? i chłopców, za aztukę ct. 10, 20, 40, GD, ćłr..1, S. py SM ‘dziewczyny 5 ct. — Kogo świerzbi, te: śą m zatem zanemi ze: HH LIU u £ j 

rzanem pudełkiem i gwarancją 7 : ^i niech «się podrapie, 1 aztuka drzpaczki zbiec, M Jakości, upraszam itemi, ogan Toż Sacz J SLUR i a 

ny ZE SS złe EŃ aa] Beg Zdumine e EE edo po ryan) | 9 T TBirzy w: A 
talmi I medaljoneta. sprawiają nowe salonowe ognić aówiczca „ni wy- Nowa zabawka Cainella, z mechaniką andion umieć f o mniejazych zegarmi.) aF Hr i i 4 nda E O o NE 
rdzo u. P e i a E e — 
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uprz. austr, 


dające żadnego przykrego zapacht „ ar bardzo npodobana przez małe dzieci 
rozmalctnysu wyborze, aztułsa ct. 8, Ń, ©, 10, 36. |sztnka średniej wielkości ct. 25, 45; ka. a 
Ple yki, kuchenki, stajenki; isktapy, g0- |nek ct. 65. 4 
koje, salony, wszystko akópśtrzene w 
sprzęty lub bez nich. + 
Dziecinne teatra ct. 85, 60, złr. 4. 


Bkarbonki ct, 10, 20. 


wraz z łańcusakiem ze złota złoty damski zegi 


Tylko 23, 25 i 27 złr. rek wraz z łańcu- 


szkiem, medaljonóm i gwarancją. 


Tylko 30, 35 i 40 złr. prawdziwy angielski 


srebrny remontoar z 
podwójną kopertą, gwarantowa 


strzach- 


kC ne ea I 
= < z z 


i + w 


Zabawne cygarniczki, przedstawiające 
szewca przy robaczym stole, który gdy 
się z cygarniczki pali, porusza rękami i nogami 

sztuka ct. 60. ; 


Mały czarnoksiężnik. 


Za pomocą poniłazych przyrządów esarnoksięskich, można pojedyńcze osoby, lub nawe 
towarzystwa zabawić w eposób nadzwyczij zajmujący. Przyrządy Gre tak E AA Eri 
akombinowane, że tylko posiadacz ich jest w stanie ddggdngć rozmaite sztuki, za pomacą ich wyko- 
nywane; osoba nie mtajamniczona, może całe godziny nad niemi łamać sobie główę nie doszedłsz 
do żadnych rezultatów. — Me wazystkich aparatów dołącza się wyjaśnienie. y 


Wysadzić palce przez każdy ka-|gedna karta, a jednak nikt jej 
pelnaz, 1 sztuka ct. 85. > me Zna. ct. AU. 

Zniknięcie monety, et. 25. Czarodziójska butelka, nie wyczer-" 

Czarodziejski młot. Za każdem| pana ródło, gz ‘którego sześć 
uderzeniem znika jeden przed-| gatunków napoju nalać meżna 
miot, se c , kuj ana złr. 8-50. i 

Kiczzonkawe krzesiwo; o je 0-| Możdzierz czarowniczy, w któ 
tworzy, trzyma dukafa, ct. 45,| wszystko thic $óńzczyć Aaa 

2 kuLiŃ; w jeden wkładam coś-| np. zegarki, azkło itd., złr. 2:50. 
kolwiek, gdzie to alę znajduje? | Czarodziejskie kości, padające AA 
et. 80. komendę, et. 50, 

Klopotliwy nosigrosz, zawize pe-|Takież same podwójne, złr. 1-30. 


Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 
we LWOWIE, 


wydaje od 15- stycznia 1873 p, ząaczaW szy 


Asygnaty kasowe 


ny i patentowany, 
prawdziwy złoty an- 


Tylko 35, 40 1 45 złr. gielski ankier z kry- 


ształowem szkłem. ` 
złoty re- 


p jękny 
Tylko 60, 75 1 100 złr. montoar za szkłem 
kryształowem, 105 i 115 złr. W s 4 ko Pialski 
m a zi 
Tylko 200—300 złr. i z remon- 
toarem, podwójną kopertą i szkłam kryształowem, 


Oprócz tego wsmystkie gdziekolwiek i przez 
kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków taniej. 


Atelier dla reparacyj. 


Stare zegarki, często drogia pamiątki rodzinna, na- 
prawiają się i odmieniają. Cena reparacji z pięciale- 
tniem poręczeniem złr. 1*50, 3, 5 do 10. 


Zamówienia listowne 
aa zaliczka pocztową, lub przesłaniem nale 


żytości załatwia się w przeciągu 24 godzin. Na 
azczególne zawezwania przesyłają się także zegarki | 


Urna z kośćmi, czyli tajemnica 
©dgadywśnia, ct. 70. 
Czarodz. kule.. Sześć wielkich kul 
żna zmienić w jedną, żłr. 3- 
d do pisania; ala gdzać 
ś atrament? ct.. 50. t. 20. 
amohójstwo sztyletem, Ct. Ze 
Jaki to uo arany i stany 
a jak się połączą, żaden z Mich, 
ct. 80 


«2 K2ZU RYN E dy OLO0 wGS | | i Ra 6 1 


. 80. A 
Niezniazczony sznur; ak A 


go przed publicznością, 


Skarbonka, 
dze? ct. 25. 
być tu wymieniene- 


łahcnazki do wyboru za zaliczką, a ża niezatrzymane łeu pieniędzy i zawsze próżny, {Pudełko eakamot et. 65. 4 
pieniądze zwracają się. À 3 ct. 20. "| "GSR znika 1a e Oiarośik jęki "zejak lub sposób jo IE 
Ceny moje są zawsze niższe a niżeli jakiekol- Jajko Kolumba, kte Je postawiańc.| wszystko powraca, ztr. 4. wrobienła niemożebnego Mote- e 7A z w )OWle d; D a 
wiek najniższe, stoją bowiem co do moich obstalunków Gira karciana. Gdzie karta ma| Magazyn wstążek w nstach, ct. 25. basem, Ot. Gy gdzie mą pienią procentow niowem u. p ZEI uem 
ale e F 


się ukazać? ct. 65. Przyrząd rozmnażafący, złr. 1-20. 
Taucnjące karty, ct. 40. Nauczę karty GSC? En 


SMG" Jest jeszcze wielce innych przyrządów, lecz te a brakn miejsca nie mogą 
Mnóstwo innych zabawek i gier towarzyskich, których wszystkich nazwać nie 
podobna, po wyżej przytoczonych cenacb wyłącznie i jedynie otrzymać mśżna w skia- 
dzie niżej podpisanym. Cenniki bardzo zajmujące wydają się bezpłatnie. 
Wspaniały Bazar A. Friedmana, Wiedeń, Praterstrasse, 26. 


RETEA u Rf 


ma wysokości czasn. 
Wazyascy życzący sobie zamówić zegarki, 
Wazyacy życzący sobie zamienić stare zegarki 
ga nowe, upraszają się o zgłoszenie do mojej firmy. 


FILIP FROMM, 


kant zegarów Rothenthurmstrasse 9. 
z „W ie d e ń. 101: 
Zwracamy awagę na adres. 10—1: 
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